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= i 
soby, zjednoczone tem wspólnem 
dażeniem, ażeby mandat poselski ze 
stolicy kraju, dziedzictwo po Fran- 
ciszku Smolce, zdobyć dla radyka- 
lizmu, dla dążności przewrotowych 
wszelakiej barwy. 

Towarzystwo było, bardzo mię- 
szane — kandydaturę p. Rewako- 


kłej ceny księgarskiej, możemy im od- 
stąpić — a mianowicie następujące dzieła: 

Sewer „Na pobojowisku“, — K ra- 
sze wski „Nad E i zd a- 
: j j i „Dido“, -- Daudet pilen- 
czeliśmy we fejleton ie druk ot ich gag KW ae 
powieści Maryi Rodziewiczowny PO.|vwołowski „Polacy w rewolueyi pa- 
„Jaskółczym szlakiem“ a zarazem na ryskiej“, Zagórski (Choehlik) 
drugiej stronicy Gaz. Nar. pomiesz- | Piosnki i żarty“. Dzieła te kosztują dla 


Od wydawnictwa. 


Z dniem 1. października rozpo- 


czać będziemy powieść historyczną | naszych prenumeratorów franco 4 zE | vioza popierały wcale niezgodne z 
„Krzysia Haraburdzianka“ Lu |50 6 0, drūgioj seryi:] Botes ¿awi [Sobą żywioły i zakute głowy poczci, 


domira i w pewnych odstępach 
czasu „Listy polityczne* Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego. Nadto 
w miarę miejsca na czwartej stro- 
nie Gazety drukować będziemy cel- 
niejsze utwory powieściowe autorów 
obcych. 


wych koltunów, którzy poza kwe- 
stya obniżenia podatków od real- 
ności innej polityki nie znają, dalej 
demokracya radykalna, uważająca 
negacyę, szerzenie kwasów, podej- 
rzeń i niezadowolenia, podburzanie 
jednych klas społecznych przeciw- 
ko drugim za nieodzowną konie- 
eznosé w życiu publicznem, polscy 
i ruscy socyaliści „narodowi“, jak 


% tomy,] — Tegoż 
Bronikowski „Öl: 
ierd i Olga“ 2 tomy, —) amski 
Bez ein“, — Łapiński Fig 
wstańcy na morzu“, — Pol?,Piesni 
Janusza”, — Zagórski „O zmierzchu 
i $wieie“ — mogą nabyć nasi prenu- 
meratorowie również za 4 zł. 50 ct. 
Obie zaś serye razem (cena ksiggar- 
ska 20 zł.) odstepujemy prenumeratorom 
franco za 8 zł. 


tn „Bezismienni” 
„Czarne perełki*, 


Przedpłata wynosi: 


wowie : A + 
e M 1 zł. 50 ct. Biura administracyi Głaz. Narod. niemniej radykalui anarchiści, nie- 
kwartalnie 4 „ 50 » mieszezą się w gmachu Towarz. a uznający narodowości, a wreszcie 
pólrocznie 9 „ — n towego ziemskiego przy ul. Karola| "skalofile z obozu „Hałyczanynać, 


Ludwika 3 (gdzie dotychczas była 


na prowinoyj : cukiernia Kosteckiego). Ci prenume- Do tych przyłączyli się nadto nie- 


miesięcznie 2 zł. ratorowie, którym dogodnie było od- zadowoleni z ostatniego wystąpie- 
kwartalnie 6 „ bierać Gazetę Narodową w dawnym |pją p, namiestnika w czasie insta- 
półrocznie 12 „ lokalu administraeyi Gaz. Nar. ulica 


lacyi miasta. W tem tak niejedno- 
litem towarzystwie opanował p. Re- 
wakowicz salę ratuszową jako kan- 
dydat powołany do zreformowania 
polityki Koła polskiego we Wiedniu, 
jako patentowany orędownik wszyst- 
kich niezadowolonych z terazniej- 
szych stosunków społecznych i po- 
lityeznych. Zwyciężył dr. Leonard 
Piętak. 

W jarosławskim okręgu wybor- 
czym wystąpił znów po raz pler- 
wszy na arenę kandydat, majacy 
uosabniać specyalny „chłopski* ka- 
tolicyzm, „chłopski“ patryotyzm i 
„Chłopską“ politykę — przeciwko 
ks. Pastorowi, jako przedstawicie- 
lowi pracy nad dobrem ludu, kie- 
rowanej nietylko poczciwą i szeze- 
ra chęcią przysporzenia dobra te- 


Prenumeratorowie het b Na- 

« składający lub nadsytajacy 
ap średnio do administracji na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 


mywać 
‚SZUZUTEK‘ 


tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż za 
połowę 


bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł., półr. 
2 zł. kwartalnie 1 zl., miesięcznie 36 ct. 


„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje : 


we Lwowie: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 p 
półrocznie ll „ — » 

na prowincyi: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 p — n 
półrocznie 14 , — n 


Prenumeratę nadsyłać należy pod 
adresem: Administracya Gazety 
Narodowej we Lwowie. 


Od I. października wprowadziliśmy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy cama przedpłaty w ad- 


ministracyl Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach |ub ajen- 
cyach) Kartę abonamentową na 


bezpłatne WYPOŻYCZANIE 


Czarnieckiego 1. 2 — mogą na Zada- 
nie odbierać Gazetę w handlu Jana 
Waznego. 

Gaz. Nar. wychodzi w dwóch wy- 
daniach. Pierwsze opuszcza prasę dru- 
karską o godz. 2. w południe i miejsco- 
wi prenumeratorowie mogą je odbierać 
natychmiast — nadto wysyłane jest to 
wydanie popołudniowe dla zamiejscowych 
prenumeratorów, zamieszkałych przy sta- 
cyach kolejowych, na których zatrzymują 
się pociągi popołudniowe przed zamknię- 
ciem poczty, t. j. przed godziną 6. wie- 
czór — tuk, że Szan. Czytelnicy dostają 
ja tegoż samego dnia po południu, a 
więc otrzymują najrychlej wszystkie wia- 
domości. 

O godz. 7. wieczorem wychodzi wio- 
czorne wydanie (Gaz. Nar., które 
wysyłać będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
scowościach nie położonych przy stacyach 
kolejowych, na których zatrzymują Się 
pociągi kuryerskie. i A 


na dobro kraju. 

W Dolinie, gdzie chodziło nie 
o mandat posła do Rady państwa, 
ale o mandat do sejmu, zwyciężył 
bardzo znaczna przewagą głosów 
kandydat polski p. Witosławski — 
głównie dlatego, iż znany jest ogó- 
lowi gmin w swoim powiecie jako 
człowiek światły, uczynny 1 pozy- 
teczny, w służbie obywatelskiej 
gorliwy. Argumenta „polityczne*, 
jakie przeciwko niemu zwolennicy 
kandydatury p. Grabowieńskiego 
podnosili, uznali wyborcy włościań- 
scy w powiecie dolińskim za mniej 
ważne. Jest to dowodem, że w 0- 
kręgach czysto ruskich i to nawet 
w takich, które pod względem 
oświaty należa do dość zacofanych, 
lud realna zasługę obywatelską, rze- 
czywistą pracę nad jego potrzeba 
mi wyżej ceni, niż problematyczne 
korzyści, obiecywane mu przez apo- 


Wybory. 
Lwów d. 6. października. 


W trzech okolicach kraju odby- 
wały się wczoraj walki wyborcze, 
a ścierały się w nich najważniej- 
sze prądy, nurtujące obecnie w na- 
szem społeczeństwie. | 

We Lwowie stali przeciwko so- 
bie dwaj kandydaci demokratyczny 
i postępowy: dr. Piętak, jako rze- 
Chik polityki narodowej legalnej i 
roztropnej, której zawdzięczamy te- 
Ia/NIEJSZA nasze wpływowe i powa- 
Zane Stanowisko polityczne W au- 
stro-weglerskie} monarchii i Rewa- 
kowiez Henryk, jako reprezentant 
burzliwych I nieoblicząjnych żywio- 
łów demagogicznych, Które chwi- 
lowo zgrupowało Się około jego o- 


książek w języku pol 
francuskim i niemieck 
ze znanej czytelni H. Al- 
tenberga (dawniej F. wpięte” 
ra) przez przeciąg czasu rwania 
ar umeraty Gazety Narod. 


Premeratorom zamiejscowym nie mo- 
¿emy tej wygody uczynić, 46 względu 
na trudność i uciążliwość przesyłki — 
postaraliśmy się atoli dla nich o spory 
zapas książek, które po cenie tuk niskiej, 
że niedosięgającej nawet */; części zwy- 


z m — —_ i J a 


— 


aż chęć bierze samemu tam drapnąć — skończyłem mówić, ale pan sam zoba- 


8 za marze, A Przynajmniej chłopców PO- |ezy! Padam do nóg, a życzę ładnej 20- 
7 słać, którzy w domu pąki zbijają — nie | neezy; | 
| U STLAKIEN wiedząc, gdzie się podzieć, co robić!| Zatrzasnieto drzwiezki, pociąg TU 
h 1¡Czy ziemia tam nie droga? szył. 


k Na Pomorzu bardzo podrożała | — 
odparła kobieta — W głębi kraju zas 
niebezpiecznie osiadad Pojedyńczo. Zre- 
sztą Zeha przywyknąć do klimatu, do 
miejscowych warunków i potrzeb. Nie 
wierzę, by komukolwiek było lżej i Jo. 
piej na obczyźnie, Piż u siebie. 

MÁ siebie, Albośmy tu u siebie. 
jej piagek | Zaśmiał SI£ gorzko towarzysz podróży. 
Rinedolingyys na nie) Blase — j 
p b „a — pustynia. Tak — rola nasza bo tak już obdłu- 
i y $ towa trzęsie. |?00% że ja) Mike nie ma ochoty odebrać, 

A brat patrząc na nas, gtoW: rzy- |Ano i emeparze nasze. Tam gdzie pań- 

E Ej kobiety — po p ma |stwo jadą jeszcze gorzej podobno. 
gin ie nio ma ca wre nie Ma Pda zai a usł, 

3 s a 0 wyj- 
a ab chleb gay R poles stanął, obywatel wyj 
A i : _|rza * 

i basta. Nazwiemy to Sadybami dla pa-|! _ Co to? Jyh Moja stacja! A tom 
mię 


el. : NE: 
Tyle nes tylko pode O cię pala AN ll aj Ale trud 

` i ci i 5 jac do drzW e , e tru t 4 a 
na jego mękę i cierpliwość, ju-|szturmu)4 W © oe y te były niczem wobec sił 


skargi nie pisnely. | szczęśliwej drogi EA 3 , i gorączkowości Panny Felieyi, wobec 
I co pan powie Bóg Das tam snadź | wyrzucając manatki jliwająe na Plage: jej żądzy pośpiechu wiek inc die 
De p dziwnie się wiodło. Jeszcze z peronu pest dłoń Kon- |rakteru. 
Pe: lat ośmnaście nie było klęski, | stantemu, ukłonił się kuflüszem pannie 
e : í Felicyi. 
ni rozboju, ni choroby, Al szaranczy. M > 
Prodik żeśmy przedtem swoje od-| | “> każ e y p 
cierpieli na całe życie! Ha, ha! SR, „a DA E Wa. i- 
ie a : może chłopców do państwa piyszię. Nie 
— Tak mi to pani jasno maluje, 


— To dopiero muszą być niedołęg! 
te jego chtopey! — zdecydowała panne 
Felicya. 

Niby to pracy brak na świecie! 

— Dlaczego tutaj tak sınnie wyślę” 
da! — zapytał Konstanty, — Mnie, P&- 
trząc na te okolice, powieki gwaltem się 
zamykają. Radbym już być u velu. 

— Oho, 8 cóż ty myślisz, że ten kraj 
to taka figa jak Francya. 

Ziewnięcie Konstantego odpowiedzia- 
ło niezachecajaco. Wyciągnął się na ła- 


wee i pomimo protestów ciótki, usnal 
niebuwem. 


Co prawda, zahart 
trzymały na trudy, 
ści walczył z nat 
słońcem, z ludźmi 


Powieść 


przez 


Maryę Rodziewiczównę. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 


owany był i wy- 
Od wczesnej młodo- 
Urą, z afrykańskiem 
> 28 Zwierzem. 

patrzac 
żeśmy nigdy Słowa 


Ze wstydem wyznać musiał młody 
człowiek, że go zamęczyła ze szezętem. 

Z Algieru nie dała mu sekundy wy- 
tchnienia, spokoju i opamiętania. 


że Miał w głowie chaos utworzony z Ko- 


dnia 7. Października 1893. 


GALETA N 


ae nn nn ge mm 


stołów walk społecznych i narodo- 
wościowych. 

Jednem słowem — możemy być 
zadowoleni z dnia wczorajszego, 
który nam przyniósł trzy świetne 
zwycięstwa zwolenników dotych- 
mzasowej polityki narodowej nad 
Mżnorodnemi zZywiolami radykal- 
remi, przeciwnemi polityce spo- 
kojnej i dodatniej pracy nad odro- 
dzeniem do niedawna ciężko przy 
gnębionego kraju. 


1, obrad Komisyi nad nstawą karną, 


Wiedeń d. 5. października. 

(Z obrad komisyi nad karną ustawą.) 
Komisya parlamentarna obradująca 
nad nstawą karną i nowelą do procesu 
karnego podjęła na nowo onegdaj swo- 
je posiedzenia. Na porządku dziennym 
stoi $. 39. procesu karnego, normujacy 
skład listy obrońców. W myśl dzisiej- 
szej ustawy zostać może obrońcą — prócz 
adwokatów — każdy doktor praw, be- 
dący członkiem ciała nauczycielskiego na 
fakultecie prawniczym, lub też egzami- 
nowany z praktyki adwokackiej, czy no- 
taryalnej, czy sędziowskiej, jeśli nie za- 
chodzą takie okoliezności, które petenta 
domagającego się wpisania na liste o- 
brońców wykluczają od adwokatury, no- 
taryatu lub urzędu sędziowskiego. Po- 
stanowienia te rządowy projekt chce u- 
chylić, wywodząc, że sąd wyższy krajo- 
wy jeśli trzyma sie dzisiejszej nstawy, 
różne musi warunki uwzględniać i ró- 
¿nie osądzać petentów. 
Rządowe przedłożenie chce tedy od- 
dać sądowi wyższemu dyskrecyonalna 
władzę zatwierdzania lub odmawiania 
prawa bronienia wedle tego „czyli przy- 
jęciu do listy obrońców nie stoją w dro- 
dze poważne wątpliwości.* Ta- 
kie ogóniki, jak „poważne wątpliwości“ 
dają się tłómaczyć, rozszerzać i zacie- 
Solaé ad libitum i mogłoby dojść do te- 
go, że z wyjątkiem adwokatów mających 
prawo niezaprzeczalne obrony w spra- 
wach karnych, żaden choćby najbardziej 
geny petent nie byłby nigdy pewnym 
uwzgiędnionia swej prośby. Referent 
wniósł przeto, aby ustawa zapewniała 
każdemu koncypientowi adwokackiemu 
lub notaryalnemu, który złożył egzamin 
adwokacki, sędziowski lub notaryalny, 
bezwarunkowe prawo wpisu do listy o- 
brońców. Po długich dyskusyach przy- 
jęto wreszcie projekt odmiany dzisiej- 
szej ustawy prawie zupełnie w myśl rzą- 
dowego przedłożenia. Tylko profesoro- 
wie wszechnicy i notaryusze mają beze 
warunkowe prawo bronienia w spra- 
wach karnych. Innym petentom tj. ta- 
kim doktorom praw, co zdali egzamin 
adwokacki lub sędziowski, dalej kuady- 
datom notaryalnym, którzy złożyli egza- 
min z notaryatu, odmówić można „z po- 
ważnych przyczyn“ wpisu na listę o- 

brońców. 4 
Natomiast udało się przeprzeć wnio- 
sek dr. Koppu. aby przy rozprawach 
Przed sądem Lusacyjuym i Dotaryusze 
mieli prawo bronić. Wedle rządówego 
przedłożenia prawo tv zastrzezonem było 
tylko adwokatom i docentom fakultetu 

rawniczego. À 
p NA wczoraj zu posiedzeniu obrado- 
wano znów o rozprawach tajnych. Rza- 
dowe przedłożenie domnga Się prawa 


A 
kradł statku, turkotu wagonów, zamę- 
tu przy zmianach pociągów, klopotów 
celnych i paszportowych i bezustannego 
gadania ciotki. 

Nigdy nie przypuszczał, że jedna 
słaba kobieta będzie mogła go pokonać, 
a oto jut w Wiedniu złożył broń i jako 
jedyny ratunek przyjął zasadę Snu rze- 
czywistego lub udanego: w czem wkrótce 
doszedł do perfekcji. 

Należy objaśnić, że wyprawa ta z pod 
Algieru była wygnaniem, na które ska- 
zano go sądem familijnym, po bardzo 
burzliwem posiedzeniu i że 2 początku 
był przez pannę Felicyę traktowany jak 
niebezpieczny opryszek, „zdany jej pod 
nadzór i odpowiedzialność. 

Aż do Marsylii interpelowała go na- 
wet w trzeciej osobie. 

Kostuś był to sobie chtopak wesoły 
i pracowity, obowiązkowy i wytrwały, 
o tyle o ile nie weszła mu w drogę 
kobieta. 

Zo zaś był młody: 
możny i przystojny 
ło trudno. C 
niego chio 


ifBwawolny, za- 
a pokusę nie by- 
zakochania była u 

s. Y odbijała się tragi- 
cznie na =J ludności kolonii. 1 
Gdy b, daleko drżano o 

i życie, gdy był w domu, 
nie przeszedł spokojnie, 
na dni kilka, u 


jego los 
dzień jeden 
I l gdy wyjeżdżał 
‘Prawiano nowenny, gdy 


Rok XXXII 


Ogłoszenia 1 przedpł 
82 plate przyjmują we Lwowie 
Administracya Gas. Nar. ul. AH Ludwika L 3 
księgarnia Jakı? 


a Bice ‘owskiegoi Zadarowicza pl. Maryacki 14 


dzienników" ul, Karola Ludwika |. Y 
Ugloszenia przyjm a: 
w Paryżu: C. Adam u rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstidte 2 
A.Oppelik, Grünangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. Woll 
zeile 19. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank 
furcie n. M.: Haasenetein & Vogler i G.L. Danba € © 
W Warszawie: Reichmann & Erendler. 
CENA OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 


jest już wystawioną na konkurs i nie- 


— mia 
— 


wykluczającego nawet poszkodowanych 
od rozprawy z powodów moralności pu- 
blicznej. Wedle dzisiejszej ustawy wO!- 
no oskarzonemn i poszkodowanym w ka- 
żdym razie żądać, aby trzy osoby ich 
zaufania obecne były przy rozprawie. 
Rząd nsunać przeto mógłby wszelką kon- 
trolę ilekroć rozprawa da się zaliczyć 
do rzędu obyczajowo-senzacyjnych. Ale 
nie dość na tem. Jeśli z powodów pu- 
blicznej natury orzekł sąd, że rozprawa 
ma być tajną, to może też zażądać, aby 
obecni o wszystkiech wypadkach, o któ- 
rych się dowiedzieli z przesłuchań i 
aktów, zachowywali milczenie. Sąd u- 
chwala tę tajność, a przeciw niej nie 
ma odwołania! Otóż w komisyi przeciw 
takim poprawkom dzisiejszego procesu 
karnego, którego najlepiej chyba byłoby 
nie tykać (bo jak Niemcy mówia: es 
kommt selten was Besseres nach) bardzo 
żywa odezwaly sie protesty i sam zu- 
stępca rządu widział się zmuszonym o- 
graniczyć żądanie tajności tylko do rze- 
czy wojskowych lub państwowych, któ- 
rych rozpowszechnienie byłoby szko- 
dliwem. 

Nadto hr. Piniński postawił wniosek, 
który znalasł też większość (7 przeciw 
5 głosom), żeby ojeu lub opiekunowi 
małoletnich oskarzonych i mężowi oska- 
rzonej nie wolno było zabronić obecno- 
scl przy rozprawie i żeby oskarzony i 
poszkodowany miał prawo (zamiast dzi- 
siejszych trzech osób) dwie osoby zau- 
fania przywołać do rozprawy. 

Dalszego wniosku posła Pinińskiego, 
który zwalczał przedłożenie rządowe do- 
magające się odczytania wyroku (po roz- 
prawach tajnych) bez motywów (!) 
niestety nie przyjęto. Ograniczono tylko 
to zatajenie motywów do takich wypad- 
ków, w jakich można zobowiązać o- 
beenych na rozprawie do zachowania ta- 
jemniey — a więc do rzeczy wojsko- 
wych i państwowych. 

„Zatujenie* motywów nietylko cu- 
chnie absolutyzmem i jest cofnięciem 
rozwoju prawnego w interesie admini- 
stracyi i dyskrecyonalnej władzy sędzie- 
go, ale po przeprowadzeniu tajnej 
rozprawy jest bardzo już zbytecznem, 
bo z motywów nikt w publiczności nie 
dowie się szczegółów szkodliwych powa: 
dze państwa, 


Sprawy ruskie. 


Lwów d. 6. października. 


Jak z Samborskiego do Dita dono- 
szą, gotuje się nowa historya tu- 


połowa jest obrządku gr. kat. i należy 
do parafii Humieńca, o milę drogi od- 
ległej. Z tego powodu starali się Dą- 
brówczanie o odłączenie od Humieńca, 
jednak za życia śp. parocha, ks. Le- 
wickiego, do którego byli przywiąza- 
ni, uspakajano ich, że cała sprawa za- 
spokojoną zostanie aż po jego śmierci. 
Tego roku ks. Lewicki umarł, Dąbrów- 
czanie wysłali delegatów do dziekana, 
a przez opłaconego adwokata także 
do konsystorza przemyskiego, zkąd 


jednak od kilku miesięcy nie nadeszła | smaku, że na ty 


odpowiedź ani też komisya żadna nie 
przybyła, a tymczasem Dąbrówczanie 
dowiedzieli się, że parafia Humieniec 


zadługo nowy paroch przybędzie. An- 
tagonizm między Humieñezanami a 


wracał oddychano jak po zmorze. Życie 


z jego powodu było bezustanną go- 
rączką. 


Gdy wrócił ze szkół przywlekła się odebrały log 


za nim jakaś modystka, trzeba jej było 
w Algierze założyć magazyn. 

Powrót z wojska urozmaicony został 
przybyciem jakiejś arabki, za którą przy- 
gnał się cały jej klan i odebrawsz 
kność, na waletę spalił owczarnię. 


kg 2 praktyki gospodarczej nie 
pay E ted pospolicie, 
przywiózł sobie jakiexog o; ; 
ktorzy jakoby byli Pod a b 

: grodnicy. 

Osadzono ich tedy wog ala 
rychło się pokuzało, że Fo py ad 
cyalistą od absyntu, córka zaś umiała 
R spiewaó kuplety i zabawiać Ko- 
stusia, 

Wr: „„zem opłacono gruby okup. 

Pe zul jszych wypadków było bez 
liku. 

Po każdej takiej „fudze* Kostuś wra- 
cał do przytomności, pracował za trzech, 
żył jak mnich, odrzekał się od miłości 
i kobiet, jak pijak od wina, był uległym 
synom, miłym towarzyszem, słodkim i 
pokornym, choć go przyłóż do rany. 

Mimowoli zapominano zgryzot I kło- 
potów, usidlał nawet ojea, a kobiety La- 
wsze pewne były, że to już ostatni wy- 
bryk — i wreszcie wyrzucano sobie, że 


czemp ska, mianowicie w Dąbrówce, 
wsi liczącej do 800 dusz, z których 


Iniejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 80 ct, 


AA z W 


Dąbrówczanami zaostrzył się na do- 
bre, do czego też przybywają nasmie- 
wania się, że szkoda było kosztów. 
Dlatego chcą oburzeni Dąbrówczanie 
przejść na obrządek łaciński. 

„Podajemy to — kończy korespon- 
dent Diła — do wiadomości gr. kat. 
konsystorza przemyskiego, sprawa bo- 
wiem wymaga jak najszybszego Za- 
latwienia, tem więcej. iż Dąbrówcza- 
nie, podając prosbe do konsystorza 
głośno mówili, że na wypadek odmo- 
wy przejdą na obrządek łaciński. Spo- 
dziewamy się, że gr. kat. konsystorz 
gorliwie i szybko zajmie się tą spra- 
wą. Najlepiej byłoby, gdyby który 
z kandydatów sprawdził i załatwił 
sprawę na miejscu, gdyż krok Dą- 
brówczan mógłby łatwo odgłos smu- 
tny znaleść we wielu filiach 
w Samborskiem*. 

Nie ma w tem doniesienin żadnych 
wycieczek przeciw Polakom, „ksion- 
dzom“ łacińskim, Rzymowi, ale nie- 
chaj konsystorz przemyski zaniedba 
sprawę, 1 Dąbrówozanie pójdą w ślad 
Tuczempian, to w lot we wszystkich 
pismach ruskich podniesie się wrzask 
przeciw ludziom i władzom niewin- 
nym, byle Rusini niewinnymi zostali 
i mieli świeży asumpt do Zgania. 

Diło nie burdzo jest zadowolone z 
„wszechnarodowego" wiecu 
ruskiego, w Stryju odbytego. 
Nie było — jak wywodzi — tylu ucze- 
stników, jak dawnemi laty w Stani- 
sławowie, Brzeżanach itd. Powtóre, 
zwrócona do włościan prośba zagaja- 
jącego wiec dr. Oleśnickiego, aby wy- 
powiadali swoje zapatrywania na re- 
zolucye, albowiem ich to głos najwię- 
cej waży w sprawach omawianych na 
wiecu, nie została spełnioną, — oprócz 
dwóch włościan-referentów włościanie 
nie zabierali głosu i nie wypowiadali 
swoich zapatrywań. Po trzecie, dr. 
Oleśnicki zagajającym wiec zrobił wy- 
rzut, że w sprawach takich, jak refor- 
ma ordynacyi wyborczej i gminnej i 
ustawy łowieckiej, powinna inicyaty- 
wa wychodzić „od kogoś więcej do te- 
go zee — a nie powiedział 
od kogo. Po czwarte były i dysonan- 
se, gdy pierwszy referent ks. Dawy- 
diak (za „starej partyi*) zrobił poslo- 
wi Romańcznkowi wyrzut, że w Ra- 
dzie państwa stawiał tak male żąda- 
nia, podczas gdy p. Roman ae Wa 
wiał te same, jakie proponował ks. Da- 
wydiak; a nadto wzywano posłów do 
stawiania wniosków, które oni już 
przed laty stawiali. 

„Najtrudniejszą na wiecu stryjskim 
sprawą — powiada Diło — była spra- 
wa niniejszego politycznego położenia 
Rusinów. Trzeba przyznać, że choć 
tam brały udział różne żywioły społe- 
czeństwa ruskiego, wiedli jednak rzecz 
chłodno, a debiut znanego Aleksiewicza 
z Wiednia się nie udał. Jednakowoż 
wiec stryjski, o ileby chodziło o jakieś 
skonsolidowanie stronnictw ruskich, nie 
posunął, naszem zdaniem, sprawy na- 
przód — jakoż może do zainicyowania 
tej sprawy najmniej się nadaje wiec 
wszechnarodo w y.“ 

Dawniej ‚nnego zdania było Dito 
w tej sprawie. Widocznie mu nie do 
m wiecu oba strouni- 
raz pierwszy zgodnie 
obradowały, że nie I Dita 
rej na nim wodzili. Ale podobno po- 
woli będzie się Diło musiało z tem 


oswoić, skoro się oba te stronnictwa 
rozluzowują. 


ctwa ruskie po 


go strofowano za ostro, 
dynakiem — nadzieją, 
niem tych tru 


Był przecie je- 
í chluba, ukocha- 
J88 rozbitków, którym tyle 
1 życie, 

_ Stary Jamont, zapracowany, wyschły 
jak daktyl, wciąż tylko przemyśliwał i 
zbierał, by chłopska hulanki nie zubo- 
żyły — ciotka troskała się o jego zdro- 


y pię-| wie i wypoczynek — matka tylko jedna 


znalazła sposób radykalny. - 
— Trzeba go ożenić, Jasiu! — ma- 


Tym raze m | wiała do męża. 


— Ba! — odpowiadał, ruszając ra- 
mionami. — Chcesz, żeby jeszcze jednej 
więcej ezynil zgryzotę. A zresztą, pilno 
ci obcą tu zasadzić. Poczekaj nacieszysz 
się nig rychło. 

— Ależ nie obcą, Jasiu. Wezmę go 
ze sobą, pojadę do kraju. Tam go oże- 
nimy! 

— Tere fere! Która to zechce stam- 
tad odjechać tutaj dla takiego urwisza | 

— Ja ją uproszę, zobaczysz! Jabym 
tak chciuła przed Śmiercią tam jeszcze 
być. Pozwól, Jasiu! 

— Ano, jak chcesz Zoba*zymy, ja- 
ki będzie zbiór owoców! Podroż ko- 
sztowna |! 


(C. d. n.) 


da. thes) ij 
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Halyezauyn jest wielee zadowolony |szenie czasu pracy, i ograniczenie pracy |szów 2 narodu ormiańskiego do swego 
z tego wiecu, pisząc: „Obrady toczyły|ksbiet zamężny h i młodych dziewcząt poddaństwa, ale wysyłału nawet swych 
"się w wielkim porządku, a z każdej|w zakładach przemysłowych. 3. Zapro- |ajentów, jak naprzykład pułkownika La 
mowy i z każdej uchwały widać było, |wadzenie minimum wynagrodzenia dla arewa, w granice państwa tureckiego, 
że jak urządzającym wiec, tak i wszy-|robotników i starania się wszystkiemi uży wału w tym celu pośrednietwa i 
stkim uczestnikom chodzi o wprowa-|silami usunięcia konkureneyi pracy w wpływów katel'kosa, a nie skąpiła przy- 
dzenie harmonii i skonsolidowanie Ru-|zakładach sierot i po,rawy, cezynionejjtem różnych środków przymusowych ua 
si galicyjskiej, naruszonego, jak wiado-| wolnej pracy. 4. Oznaczyć dla każdego |terytorynch czasowo ów! wj jak 
mo, przez tak zwaną „nową ere“ ku|rzemiosła, stosownie do tegoż potrzeby, | naprzykład kwaterunków wojskowych i 
ileść nezni. 5. Cherych i okaleczałych | uciążliwych rekwizycyj, aby ściągnąć jak 
_ ciwników Rusi galicyjskiej.“ robotuików wspierać przy pomocy pañ-|gajwiecej Ormian do kraju. Imigracya tu 
Wystawa krajowa znowu uie|stwa i gminy. 6. Wady: lenistwo, roz- |trwała do czasów ostatnich, Gdy po osta- 
daje spać ITulyczanynowi, chociaż już | pustę i pijaństwo wykorzeniać przez] tuiej wojnie rosyjske-tureckioj przylaezo- 
się z nią był poniekąd oswoił. Dzło | obyczajową propagandę, ‚a nadto ulko-|no do Rosyi Kars wraz Z obwodem tej- 
> doniosło, że na zebraniu komitetu wszy- | holizm awalezac uslawimi. 7. Kształeić|że nazwy, wnet opuściło go 100.000 
- stkich towarzystw ruskich, biorących robotników. 8  Budować schroniska i| Turków, a przybyło natomiast wielu 
ndział w wystawie, uchwalono, że pa-| domy robocze dla robotników bez za-[Ormian, mad czem pracował bardzo 
_ wilon ruski będzie wyobrażał chatę | Jęcia. 9. Zakładać giełdy robotnicze. | gorliwie jeneral Ter-Gusakow. „Obecnie 
hueulska, i 10. Prac: sezonowe w ten sposób ure- obwód karski liczy 44.000 Ormian, któ- 
Ajencya rcsyjska w sążnistym arty- gulować, aby „dawały zarobek robotni- |rych liczba równa sig tam prawie liez- 
kule miota się na narodowedw za udział |kom przez ca y rok, bie Turków (47.000). Dzięki tej polityce, 
w wystawie, biorąc na świadków wy- Od panstwa żąda kungres: 1. Abyjil ść Ormian w całym kraju Zakauka- 
stawowy komitet Polaków anferykan- | poszczególnym stowarzyszeniom robo- skim dochodzi obecnie miliona nu), 
kich, prof. Dunikowskiegn, prezydenta |tniczym przyznał prawa osób moralnych | milionów ogóln j liczby mieszkańców, 
Mochnaekiego 1 seniora radnych twow- |i rozszerzył ich zakres działania. 2, Aby Nie trzeba doduwać, iż „następstwa 
= skich, p. Stokowskiego, że zaj ia nie | SAnkcyonow.ł minimum wynagrodzenia, teg” wzrostu ludności ormiańskiej nie 
edzie wystawa krajowa, tylko polska, | ustanowione przez radę robotników. 3. Aby |kazaly dlugo cz kaë na siebie. Oheenie 
nawet kościuskowską, r co więcej w |prz szkodził konkur neyi zakładów sie-|żywiolem domiuującym w kraju zakau- 
tuletnią rocznicę rozbioru Polski nia |rot i poprawczych. 4. Aby nrzednikom| kuzkim nie są wcale Rosyauie, Leen - 
yć największą, godcą varodu polskiego | podwyższył płace, a natomiast zakazał | mianie, a reszta ludności nie ruzyfikuje 
zystością. im trudnić się handlem i rzemiosłami.|się bynajmniej, lecz dosyć szybko , wrj- 
"Z wściekłością woła Iułyczanyn :|5. Aby uregnlowal w ten sposób cła od|muje język i obyczaj ormiański. Jak 
Jeżeli obok pałacu polskiego pozwo-|importu, by krajowa produkcya miału|szybkim jest wzrost żywiołu arm 
ono ma kmnej chacie położyć napis| pierwszeństwo. 6. Aby przystąpił dv|skiego, można się najlepiej przekonse 7 
w literach ruskich, to jest to ustęp-| międzynarodowego uregulowania stosun- [lat nastepujacyeh : w roku 1873 liczono 
stwo takie samo, jak gdy jan polski|ków robotników i czasu pracy, 7. Aby|tam Ormian 686.000, a obenie jest juz 
swemn lokajowi ruskiemn rozkaże ;|7niósł podatek konsumeyjuy. 8. Aby sta- | przeszło milion. Rosyan zaś było w tym- 
„Iwanie, każ zaprzęgać! Wszak grafo-|ral się o poprawe bytu robotników wiej-jze roku 84 tysiące, a obeenie około 109 
wie Potocey dotychczas ubierają swoją |skich, by ci nie zalewali miast. 9. Aby |tysięcy. Wpływ ee Ormian o wiele jest 
służbę w strój kozacki“. ustanowił ministerstwo robotnicze. silniejszym we on zakaukazkim sto- 
Juścić ajencya rosyjska nie ma się| Oprócz tych postanowień ośw'adezył |sunkow» do ich liczby, ponieważ stano- 
za obowiazkowem ubczpie- wią NajZAMOZNIEJSZĄ Część Jego mieszkań- 


radości i korzyści uajzawziętszych prze- 


, 


czem popisać na wystawie krajowej |się kongres a 1 Se wę Kc? 

-- TE swojem plo! E ein ld czeniem przeciwko chwilowemu brakowi|céw, a przynajmniej w ich rękach zaaj- 
Zawedenijem* i p. Michalkiem — i| zajęcia, do czego środki mają dać praco-|dują się wszystki» kapitały. Masa szkół 
dlatego tak sig rzuca na wystawą kra- |dawcy, robotnicy i gminy. ormiańskich kościeln»-parafaluych, roz- 


Następnie powzięto postanowienia o|wijających się dotąd przyn 
ochronie robotników. W kuźniach, kopul- swobodnia i p myślnie, teatr ormiański 
niach, kamieniołomach 1 w ogóle tam, | gazety i książki, wydawano w tyme iv 
gdzie praca kobiet nie jest niezbędnie|zyku przez liczne towarzystwa wydaw zi- 
potrzebną, ma być usunieta. Ustawodaw-|ez» i księgarnie — wszystka to razem 
stwo ma oznaczyć minimalny czas pracy | obudziło samowiedze w żywiole ormiań- 
E dla dorostych i sankeyonowaé normalny|skim, wzmogło ufuość w- własne siły i 
5 czas pracy ustanowieny przez stowarzy- |znaczenie, a powstrzymało ich od po- 
|szeula robotnicze. Rząd wzywa się do|ezątkowo dosyć silnego rusyfik wania 
o ścisłego wykonywania nadzoru, przyezem| sie. W siódmain dziesig iolecin wieku 
z nadzór ten w połowie ma być z robotni- |naszego Ormianie, zam: szkali np. w 

Jednem z najciekawszych zjawisk na ków złożony. : . „| Tyflisie, zarzucali własny język, a za- 
p In katolickiej reformy socyslnej jest Inne sekcye zaj mywały się kwestya:vi| ezeli używać rosyjskiego lub gruzyjskie- 
bezwątpienia demokratyczna liga w Bel-| organizacji, kas pomocniezych dla roho- go. Niyktórzy z nich zaczęli “hazwiskom 
gii. Pod wplywem słów papieża Leona tników i chłopów, stowarzyszeniami pro-|swym, zakończonym na ian i iane, ni- 
PRU. złaczyłu się przed dwu laty pe- dukcyjnemi, wspólnemi magazynami itp. dawać kone wki rosyjskie: ow, ow, iu 
wna ilość gorseych kaiolików, przewa- Powzieta zestala wielka ilość praktycz-|i eyn. . i A 
e ludzi mlodych w celn pracy nad nych postanowien, na który h wyliczenie Tym Sn P między Ormianami 
:yalną reforma swej ojczyzny. Najsku-] nie pozwala nam brak miejsca. _ | można było spotkać: Ewangnłów, „Ako- 
: zniejszy m sr-dkiem ku temu nznali Kwestya służby wojskowej wys olała pow, Mat now itp. Dziś przeciwnie, co 
przedewszysikiem silva organizacyę sta- | SOTĄCĄ dyskusyę. Pewna CZĘŚĆ kongresu niegdyś było zeuszea ło, co przybrało 

Au robota'ezego na zasadach chrystya- cheiala, aby kongres oświadczył się za|język i formy życia i bytu rosyjsziego, 
HEH ME dnego demokratyzmu. U ży- wojskiem narodowem na wzór Sawajca- wraca Znowu do tego, czom negdys 
skanie Gh Judo prawa stanowienia o|T]; druga zaś część uważając cgóluy o- było, a nazwiska przybierają napowrót 
bie w sprawńeli, w których on poły; howiazek służby wojskowej jako hieupra- końcówki ormanskie. Język ormiański 
' takie prawo wykonywać moze,| mene ograniczenie „wolności osobistej, stał się ostatniemi czasy w P'yflisió je- 
wanie astawodawstwa do ochro-»| prágsela wojska najemnego. W końcu|zykiem porozumiewania się różnorodnej 
y przeciw wyzyskowi K łu, | zgodzili się uczestnicy kongresu na na- ludności, bez którego duajomoici ki é 
ywrócenja ehrześcijuńskiej nauce oby- stępujące punkta: 1. Nikogo nie można | ani sprzedać nie można. 
kowej dawnego iujzmus € do służby wojskowej. 2. W kraju Ponieważ obecnie oda w. 


znacz nia w życi i s kow: j ż ob stato sig 
aki sobie zulo-|powinna być pewna ilość żołnierzy dla |prasie rosyj-kiej robić wyrzaty law ym 


jową i na Rusinów, którzy niejedno ajmniej dosyć 


godne powszechnej, a nietylko krajo-ı 
wej uwagi wystawić mogą. 
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Iwóć d. 6. puździernika. 
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8. Robotniey wolni są od służby wojsku-|w sprawie ormiańskiej na Kunkazie nie 


nńizowała, oll D i i k : 
wej, a cały ciężar ntrzyminia wojska zbywa na rekryminneyach. Natomiust 


w polilycznem 
ja Helgi ada ı : i 
leze $ rzemieślyicze| wić międzyuarodowy »31 ro.jemezy i żą- 


stowirzyszenia, « DW des talas 16h vir- 
ykułarnych celów, gromadat siły do 
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“ogol. | "ojszowych. Co się tyczy Belgii należy | duc 


; Ä Al Au; nie kolonizaeyi 
miężary wojskowe zmniejszyć ad minimum | sk: 


rosyjskiej ną. 
ule, której wyniki dotycheżas h 


Dgo celu. q : s i 
: led MÉS dniami zu Te czykua arm a składać się ma z elotni-| nazbyt widoczne, a westyd- 
arzyszeń ków, rezerwę stanowić ma gwardya oby-| nie istniałaby tam wedle. || 


Blepedw należących do niej stow 
ma kongres celem omów enim 
woju ligi, propugandy J"1 ids 
AD, jakie mają być postawione do rzą 
Pee Deputowany Helleput» przewodni» 
aay kongresowi. Prace rozdzielono po | nd 
dzy cztery sekeye. Pom'ędzy Sie Ma | ezy cielo 1 
Em znajdowało się wiele wybitnych | ment A e ap 
ej edzv nimi franeusev so- Na tem zamknięto kongres. 
A fi, pomiędzy nimi fralcuscy S80- 
ab domokraci Harmel i Garnir i 
ski praywódzca socyalistów Scb:p- 


dalszego | watelska, gdy oebötnıköw braknie, losem | == 


| i ża- należy wybierać z  dwudziestoletnich jb Tj "T 
i "EE ; cuś * e a d 
s MONIKA. 


Belgijczyków pot z: bnyelr rekrutów, któ- 
Lwów bin 6 Paźdzerniku 


7 
rzy także podobnie jak ochotnicy będą 
dobrze opłucani i wreszcie księża, pan- 
lekarze są od wojska uwol- 


Jubileusz Jeremi go: Dla uczczenia 
70-toj roezniey urodzin wieszcza narodowe- 
go, edledzie się w Bóbrce w sali rady po 
wiatowej duia 7, Im. wieczorek muzykelño- 
deklamacyjny, urządzony staraniem komite- 
tu, na kiere go czele stand p. Wiłołd Nie- 


gabitowski. 


"=P 


“enh wstępie skreSfił Ilellepute szybki Q s 5 R 5 
woj ligi w ostatnim roku, Obejmuje rmianie W OSY 1. 
925 stowarzysz'ń i związków i stwo- Ae.. 
PR mowa sekcje nauczycieli. Tej przy-| © Powrót nowego katolikosa ormi ń-| , Zapiskt cssbiste. D. rektor rue dz 
"=p —Hollepute - wielkie znaczenie. skiego do swojej stolicy kościelnej, Eez-| lei państwowych p. Alfred Dejma bać cit 
hy jej pomocy możemy dojść do wiel- |miadzinu, i wspaniałe przyjęcie, jakie|do Lwowa i z dniem dzisiejszym «ją n- 
sa tósltatow ; bez szkoły nie znaczy- | mn zgotowali tameczni Orminuie, wywo- rzędowanie. j 
* Omawiając dalej zarzuty, ezy-¡lal cały szereg rozmyślań w prasie ro- Członkami! rady ksł<jowej zania- 
das, powiedziuł : „Nawet jmię |syjskiej va temat kw styi ormiańskiej. |nował minister handlu na nasigpne trzechle. 
Pokale się z nagana. Ale!Nietylko bowiem w granicach Tureyi{ eie pp: Maksymiliana Tg zer 
4 chee pracy przy- azyatyckiej, ale i w Rosyi, w jej kraju Galla, prof. Pilata, Leopolda Reicha, Jakó- 
OPP pei ałusznie się na-  Zakaukazkim, istnieje — i nie od dzś ba bar Romaszkana, Wladysława Struszkie- 
mu jego prawa dnia dopiero — kwestya ormiańska. Nie- | W!23, Zygmunta Suancera, Star istawa Bur- 
okraci dążą da | gdyś, po zdobyein chanatn erywañskie [98ztyna, Stanisława Cicchañskiego, Jakóba 
sh fde pod sztan- |go, a z nim razem i stolicy katolikosa, | Holzera, prof. Juliusza Leg, Michała Mi- 


raya Eezmiadzinu, na Perszch, rząd rosyjski | chalskiego i Augusta Schellenberga. 
ay y i kw: h Kościoła Przeniesieni zostali notaryusze: Wła- 


„|dysław Zawadzki do Czortkowa, Konstanty 
Rudnieki ze Złotego Potokn do Husiatyna. 
Notaryusz p. Mikołaj Machowski 


nia. 
ima E 
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k darem KAN 
¿we | usprawiedhws 
num. Wzięto nam także za 
zeszłoroczne postanowienie w £ 
politycznych. Liga jednak uważa za ka | pie 
hieezne, aby robotnicy mieli - szęzegóje 
ch zusiepców w ciclo ustawodawezem, 
Matego też musi uastąpić rowizya kon- 
łytucyi*. Hellepnte zarzucił następnie 
ocyalnej dumokrocyi, Ze nie Ma pozyty- 
anego pragramu. „My jeduak posiada- 
Y program; jes! nim towarzyska orga- 
Bacya społeczeństwa, polegająca na 
i katolickiej rel g T 
szczerze J wezel- 


late 
Lich 
dni _ Kościoła panującego. 
i ati 1 wyrozumiałość miały 
praktyczne i obliczone były na propa: 
ganie w duchu rosyjskim wśród Ormian | bar, Horowitz, 
tureckich. Tych ostatnich starał sie ró- | Miller, Rapt, 
wnoczświe rząd) rosyjski Geis: dad juk|i Wiśpiowski ; 
najliczniej do kraju Zakauka: a W 30 batalionie strzelców : 


odznaczeniem, 


Wagle ine 
cele | znaczeniem, Aster, 
Chmurowies Chwojka, Dozman, ) 
Jakubowski, Kwiatkowski, 


y 


4 
E 


odwraca sie od przeczacych Bogu |etwu i handiow:, stworzyć przeciwwa Z pyłków 24, 15. 55 i SU zgłosiło się = ES daj: u . 

i od wolnej M Ji e de przeko- żywiołom górskim, burzli ir 19 aid do egzaminu, z nich zas zda-' Dolze Wojniłowskiej ledwie przed trzema | mysłu Jieleniowaj" + Jed 2 udziałeń po- 
bY, że dożyjemy dnia, w którym reli- chylnym Rosy! z Jedni o gaj li nastopujacy : Józef Bałaban, Jan Chudy, ; laty osiajiża. Abu Mazurów i zdołała przy Gorzelnia a e Kir A Nadto w 0d- 
known zajmie pierwsze jej należne Grnzyan Z drugiej strony. “Po też im] Ignacy Freund, Józef Hanczakowski (z od | energicznej 1 skutecznej zachęcie ze strony znańskiej firmy D ystawi firma Zie- 
fejycn. = gracya Ormian do Rosyi zaczęła się do. auaczenjem), Emanuel Herman, Jan Kurma- | parafi a w szczególności zacnego kanonika | dziale bolei | 2 ieiką (Locomotiv 

sbwaga gdkcya obradowała nid u-|syć wczesnie, JESZCZE ZA czasów ` nowiez, Jórat Lisowski, Józef Moskal, Wik- | Korozyńsktego Í jego energieznego wikarego | leniewskieli ebro nięg tucyę mą. 
stosuuków rototniezych,, W., który manifestem z r. 1728, wzywał (R Parfanowica “i Boleslaw Zalewski. | księdza Ziemiańskiego, zebrać skromny fun-| Drehscheibe) | edugf, on placu Wystawy 
87 iem nad środkami zara-jich do osiedlin'a się w Derbencie „o na nazwista. P. Ludwik Blu- dusik w CZĘSCI Przy pomocy skromnych ofiar, Fotografie 2 wig, tam budynków, u-| 
xp. r botników nie mogących | Baku. i o, | peDstók; naczelnik wydziału kontroli w au-|pomocy towarzystwa, daru cesarskiego itd., r. 1894 i WEN, „jonów i księgarni 
> Postanowiono, że w tej W roku 1798, Jeszcze przed enlkowi- |stryackim ala Free korónnych, a! wznieść kościółek, kościółek skromny, schlu-| mieszczone ™ ok tłumy widzów, 
współdzia'ać rząd i po- |tam zdobyciem Grnzyi, przybyło jedno- brat profesora wszechnicj Jagielloúskiej dra dny, o@powiedoi dla miejscowych a nawet| lwowskiob, Scia dowe doniesienie opiewa: 
MW mtowerzyszenia robotnicze. razowo na Kaukız 11.000 rodzin ormian- Halbaua, M Pógo lenta na zmianę i dalszych parafian, Nie będę tu opisywał| [q Cholera. orowało na cholerę; : 
M stowarzyszenia wozwa-|skich z Karabachu 1 przyjęło puddun- en nazwiska ša Halban '|eeremonii kościelnych, lecz w kilku słowach] Dnia 5 bm. nadworzeńskim:; w Kee 
stwo rosyjskie, Po traktatach turkman- aby. niedzielę 1, bm, pobłogosła- pragnę zaznaczyć Jaki nastrój w pośród] W Powiedlatynie, Mikulezynie j Nae 


APE ee nowego 
u." pracmräls przygotowsćjcznjskin (182 
mowego sposobu fa-|(1829 rokn), przesiedlił» się do osy! 
ükowi część | przeszło 100000 Ormian. Nietylko Ro 
przez emsiei-'sva ;rzyjmowała dobrowolnych przyby- 
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wiony został w Rybpie 
między p. Juliuszem Ciele 
Pyszkiewiczówną, ebrką = a i 


3 roku) i adryan polskim 
ryi z Krąkowskieb, 
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'.|data, czy pochwala, że w obronie jego kan- | 


atznem -- oto cel , . \ z i 
bu B-mokratye-nej igi postawili, [Wirzymania wpakoju wewnętrznego i obro- zeige Y rządzącym en Ich „szerp ący 
: R: : ela tytalny przed nieprzyjacielem” %ewng¿rznym: tolefañeya rolig.jną | naroduwie” więć i 


Obejmuje, Spada na klasy wyższe, Należy nstano-|z zadowoleniem przypominają sobie, że handlowej p. L E. Veltzćgo odbyło się 
głośny megdys wielkorzadei Muurzau,|qnia 2. bm. Towaroznawstwo i geografia |nictwo socyalno-demokratyczne zwołało nalnia rysunków do wydawnictwa. 


Ormiańska |niezwykłe zajęcie; przyszłość okaże jaki 


_\ehaczy zostanie pomnożoną przez czterech 


iązek —nałżeński 
tim a Piel: hr, 
m 


GAZEJA NARODOWA z Soboty dnia 7. Października 1893. 


Oncgduj poblogostawiony został w ko-|rzy i Mazurki z okolicznych wsi Tomaszo- 
ściele PP. Kanoniczek w Warszawie zwią-|wa i Kopanek, w innych parafianie Wojni- 
zek małżeński panny Teodory Kuszylówny łowa, a wcale licznie reprezentowane są 
kanoniezki, z hr. Janem Morsztynem, urzę- |Siedztwo, zwłaszcza przez płeć piękną, na- 
dnikiem warszawskiego towarzystwa ubez- dawało całemu obrazkowi tem wiecej uroku. 
pieczeń. ile, że prześliczna pogoda uroczystości 

Wybór z m. Lwowa dokonany wezo- | sprzyjała. Jedną z najładniejszych chwil 
raj, oka.al, że większość wyborców nasze-|była ta, gdy ku nowo zbudowanej świątyni 
go miasta powoduje się zawsze dobrem kra-|po nabożeństwie w własnej cerkwi kroczyła 
ju. W głosowaniu wzięło udział 366% wy-|Provesya parafian obrządku ruskiego w bar- 
borców, z czego unieważniono 29 głosów wnych swych strojach, z choragwiami i 
oddanych przeważnie czystemi karıkami, Wa- | krzyżami, i pod wodzą miejscowego pow- 
¿nych tedy głosów było 3633. Absolutna szechnie 8zauowanego proboszcza, ks kano- 
większość 1817. Wybrany postem dr. Pig |nika Rożańskiego, któremu towarzyszyli sq- 
tak otrzymał 1871 głosów — Rewakowicz siedni proboszezowie ruscy ks. Czerniański 
1733 gł. z ie ks. „Pawłowicz, również znani ze swej za 

Echo wyborcze. Na zgromadzeniu | cności kapłani oprz, gr. kat. Nie widziałeś 
przedwyborczem w ratuszu d. 4 bm. zasłu-| wówczas różnicy, niezgody, radość, spokój 
żoną dostał od dr. Mańkowskiego odpraweji zgoda malowaly się na obliczach wezyst- 
p. Jegerman za swe skandaliczne wysta- | kich, bez różnicy stanu i obrządku. 
pienie. Ponieważ p. Jegerman w napaściach | Szezęśliwa ta Dołha Wojniłowska, oby 
swych nie s-ezedzit obecnych na zebraniuji nadal ten sam stosunek tam panował. 
przy stole redakcyjnym sprawozdawców pism, | Ledwie kilka miesięcy aptyneto od chwili 
które kaudydatury p. Rewakowieza nie po- |aktu poświęcenia cerkwi nowej, ładnej i 
pierały, przeto sprawozdawcy ci opuścili | dużej staraniem ks, kanooiką Rożańskiego, 
salę. Z tego powodu dopiero dzisiaj podać [a hojną ofiarnością gminy zbudowanej, od 
możemy streszczenie przemówienia dr. Man- chwili gdy pod gościnną jego strzechą roz- 
kow skiego, które Kuryer Lwowski tenden- 


legły się wielkiej doniosłoćci Mana wzy- 
cyjnie przekręcił. Po zapytaniu zgromadze- | wające do zgody bratniej, przez TA 
nia, czy może jako przeciwnik p. Rewako- 


ks. metropolitę Semb'atowicza wyrgeczone 
wieza, odpowiedzieć na przemowę p. Jeger- 


do różwnież licznie zgromadzonego kleru 
mana, zainterpelował dr. Mańkowski kandy- jobu obrządków oraz okolicznego obywatel- 


stwa, Ta Dołha dziś znowu doczekała się 


dydatary dadły słowa bezczeszczące cale 
zgromadzenie obywateli wyborców i piętnn- 
jące ich jako szalbierzy; czy pochwala, że 
ludzi przeciwnych przekonuń obrzuca sie 
manem lokai i kaimordynerów ? Takie po- 
stępowanie to nie wolność słowa, lecz ohy- 
dne szkalowanie, a przynoszące ujmę miej- 
seu, z którego wolna lecz prawdziwie oby- 
watelska mowa rozbrzmiewać powinna. Nic 
dziwnego, że na trybunie wyborczej w ta- 
kich zgromadzeniach nie stają „kandydaci, R. 
bojąc się narazić na szkalowanie, szydet- _ W sprawie o Morskie Oko odbył 
stwo i odsądzania od ezei i od wiary. Ńa-.się liczny wiee w Rzeszowie, na którym u 
stępnie mowea — podniósłszy zdanie Tai-| chwalono pod przewodnictwem posła Wjkto- 
ne'a, że wielkie idee w ciasnych głowach jra Zbyszewskiego protest i wezwanie do 
rodzą zuiszczenie i nieszczęście — zapytuje sejmu, aby stanął w obronie całości teryto- 
kandydata, jak pojmuje wzniosłe słowa, jak ryum naszego kraju. 
„Wolność“ i „dzmokracya*, które jako pu-| Jan Bury, ofiara krwawego zajścia z 
ste frazesy zostały wypowiedziane przez p. | *andurmami w Roztoce nad Morskiem Okiem 
Jegermana? Czy pojmuje wolność jako z? -, przewieziony został na klinikę krakowską, 
sadzającą się na szanowaniu praw innych, [a komisya sadowa i lekarska zwiedziła plac 
opartą na milości a nie nienawisci, czy też spustoszenia tj, karczmę w Roztoce. 
jako wolność szkalowania i zohydzania lu- Nagła śmierć. W Krakowie umarł 
dzi, wolność burzenia i niszczenia wszy onegdaj lwowski urzędnik ambulansowy dy- 
stkiego? Czy pojmuje demokracpę jaka ideę regt pocztowej Ignacy Szuwalski w mie- 
uobywatelenia ciemnych warstw ludu, jak szka iu, Wynajmowanem przez urzędników 
ja pojmował Kościuszko, czy też jako pano- ambulansowych Ponieważ śmierć nastąpiła 
wanie motłochu, które jest największą tyra- | 
nia i despotyzinem ludzi złych i przewro-| wykazała, że Szuwalski miał kość czaszko- 
tnych? Czy mówiące o rewolucyi francuskiej, 
wział sobie za wzór bohaterów takich oj 
Danton, Marat i Robespierre? Sceny bo- 
wiem, jakie się od niejakiego czasu odby 


waniu miejscowego proboszcza ks. kan. Ro- 
żuńskiego, okolicznych pronoszezuw i ezezl- 
godnego sęd:'wego ks. kan. Korczyńskiego. 
Jak milym by widok banderyi Mazurów i 
Rusinów towarzyszących przyjazdowi ks. me- 
tropolity, tak miłem przybycie procesji i 
wzięcie udziału w akcie poświęcenia domu 
Bozego przez księży ruskich — po brater- 
sku myślących i działających. 


cia nie wykryto, 


podobnej chwili. A otwarcie powiedzmy 
zawdzięczamy to pełnemu godności postępo: | r 


‚wa silnie pękniętą. Przyczyny tego pęknię- | publiczności w tym stopniu, jak sie 


W powiecie stanisławowskim : w Enihi- 
ninie 2 osoby, w Stanisławowie 1 osoba. 

Wyzdrowiało: w Humenowie (w powie- 
cie kałuskim), w Woronience ad Jabłonica 
(w powiecie nadworzeńskim) i w Zagwoździu 
(w powiecie stanisławowskim) po 1, w Ry- 
manowie 8 osoby, w Lyseu (w powiecie bo- 
horodczańskim) 2 osoby. 

Zmarły: w Krasnej (w powiecie nadwo- 
rzeńskim) w Zagwoździu (w powiecie stani- 
slawowskim) i Bohorodezanach po 1 osobie, 

Ogółem więc w ciągu dnia 5, paździer- 
nika zachorowało 11 osób, wyzdrowiało 8, 
a zmarły 8 osoby. 

W dejektach osoby, która dnia 27, wrze- 
śnia zachorowała wśród objawów podejrza- 
zarazka 


bakteryologieznie nie 


eholery. 


wykryto 


odpowiedź Admlistracyl. W. Pan 
J. Kellermann w Kańczudze. Prenumerata 
jest zapłaconą do końca b. r. 

Wbny ks. Głębocki w Czerwonogrodzie. 
„Syberye“ Kennana można dostać, 


Há > 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka; Dziś w piątek „Lilia Weneda* 
agedya w 5 aktach Juljusza Słowackiego. 
utro _W Bobotę ostatni gościnny występ pani 
Adolfiny Zimajer w wesołej operetce Offen- 
bacha n4ycie paryskie". W niedziele po po- 
łudniu „Biedna dziewczyna”, krotochwila ze 
spiewami w 6 obrazach przez L. Kreun'a 
i K. Lindana » muzyką L. Kuhn'a. Tłuma- 
czył A. Kiczman, wioczorem pe raz trzeci 
„Billa Weneda“, Puna 


baczka z Melsztyna* zyskała niedawno na 
grodę, przygotowuje obraz większych roz- 
miarów, przedstawiający „Obronę Warsza- 
wy", Jest to epizod z pamiętnego oblężenia 
Warszawy, kiedy to w braka rąk męzkich 
kobiety chwytały za broń i pomagały mę- 
żom bronić ukochanej ojczyzny. 

* „Bajezarki“, taki jest tytuł najnow- 
szej komedyi Michała Bałuckiego, którą koń- 
czy właśnie utalentowany autor na zaqaó- 


wienie teatru warszawskiego. 
a 


po raz pierw 


"y w królewskiej operze w Bu- 


nagłe, odesłano zwłoki na klinikę, a sekeya | dapeszcie. 


Pierwszy i drugi akt nie podobały sie 
á spo- 
dziewać było można po powodzeniu, jakie 


| Straszna zbrodnia spełnioną została | opera ta odniosła w Wiedniu, Natominat ukt 
zeszlego tygodnia w Uściu nad Prutem w|trzeci, ze sławnym sekstetem, przyjęty zo- 


wają u nas w czasach wyborów, zdają się powiecie śniatyńskim na włościaninie Wa stał burzą oklasków i zapewnił operze zwy- 


wskazywać, że wolność poczyna p”zekraczać | sylu Woleńskim. Własna żona i 16-letnia 
Stanice, a przodownicy tych scen tak prze-'eórka, podczas snu okaleczyły go wstrętnie, 
wrotnie wolność i demokracyę pojmują. — a następnie udusiwszy, rzuciły do pobliskie- 
W końcu rzekł mowea: „Zohydziliscie i go potoku. Zbrodniarki ujęto natyelinicst i 
zbeszcześcili miejsce, które powinna być, oddano sądowi Śniatyńskiemu, gdzie po dłu- 
miiejscem pożytecznej dzialalności ©bywa-rgjem wypieraniu się ostatecznie przyznały się 


=  |tulsklej, a jeśli mowa o demoralizacyi mło: | go zbrodni. 
‚dzirzy, o której wspomniał p. Jegelman, 
to 


4 Poznani e 


nie posłowie. lecz wy tę młodzież demo! sella | Biemakia, 
„zujęe, Dapawacie ją tica i ptzy-| dy orem) Sanani 
gczajacie poniewierać wszystko co zacne; ;hr."Krzysztofa Cieszkow 
szlachetne i święte“. sya ekcyj oznaczono na 800,000 marek z 


Rozpoezecie wykładów w szkole |termihem dwuletnim, 
Sprawy robotnicze. Wiedeńskie stron- 


na m 


dania od rządów zmniejszenia ciężarów | jeneral Jermołow, dur dual i rzeprowa- 'jandlowa, buchalterya i arytmetyka kupiec-19. bm. 16 zgromadzeń, na których będziejząś  Andriolli 
wielką ka, ekonomia społeczna tudzież prawo han- | przedmiotem obrad powszechne prawo gło- 


»yłyby |dlowe i wekslowe budzą w słuchaczach |sowanie. — Wiedeńscy vrzedsighiorey pie- ` 
swych |jub owem zobaczy można, 


pracowniach zaprowadsić niedzielny ad 
czynek. 


wy 


karsey postanowili we wszystkich 


odniosą rezultat. 

Wpisy do tej szkoły trwają wciąż je- 
szeze, a wkrótce prawdopodobnie liczba słu- Wystawa krajowa 1894 r. 
na placu powszechnej Wy: 
dzięki wyjątkowo pięknej, 
posuwają sig znaczęcę 


młodzieńców ,, dla których dyrektor tej 
szkoły ofiarewał miejsca bezpłatne. : 
A Prawo nadania tych miejsc przysłuża | niemal chwilą postęp we dat 
Magistratowi stołecznego miasta Lwowa, tu- | widoczny. Od dnis l. maja, "AFM 
dzicź lwowskiej Izby handlowej. to terminie przy padl rg „więcej począh 
Należy się spodziewać, że skoro tyłko |robót, do dnia 1. października (razem dni 
zgłoszą się odpowiedni kandydaci, miejsca | 158) było: dni roboczych „pogodnych 62 
owe nadane zostaną. Jenoroczny kurs han-| (401/2%/0) zach 56 (370), świąte- 
dłowy p. Veltzögo może kupiectwu tutejsze- | cznych Eu: la fo), dni strojku 7 (41/40). 
mu, tudzicź młodzieży nie mającej powo- | OJiry z. ka WIĄ BALIC 24 sicbje i świadwżą 
łania lub środków do kształcenia się wļmejkorzysniej o wytężonej w tak krótkim 
szkołach średnich — dobre oddać usługi- stosunkowo CZASIE, działalności. 
Jeinorazewg nanko pezwolita E 4 ~ eena la powszechną Wystawę kra- 
szkolna zaprowadzić w gimnazyum Sunlel- ia z urzędu term iai an 
pn, złożenia sprawozdań pesel- | dyrekcyą val ee LM ao: 
skich wezwali na zebraniu Z bm. Bze- | waniu anneksu do pałacu  pruemystowego, 
szowianie posłów swoich P. pora Zby- |albo taż o wzniesieniu oddzielnego badyo- 
szewskiego sejmowego 1 Adams Jędrzejówi (kn, któryby pomieścił okazy giupy VIM, 
cza do rady państwa. Obsj posłowie PYZY- ; (górnictwo) i wyroby Keramiezne- 
rzekli w najbliższym czasie wezwaniu tony | z: maszyn NA dni U 
zadość uczynić: >” wie lwowskiej, na mocy uchwely dyrekey 
ps Humenowie w powiecie kałaskim | skonstruowaną będzie z żelaza i otrzyma 
zaszło od 26 września do 4 bm. 18 wy-|pokrycie z blachy falistej. 4 
padków cholery, % uga S śmiertelnych. Van Budowę pawilonu pocztowego na Wysta- 
osób pozostaje << y leczeniu, Powodziejwie r. 1894 objął w drodze ofert p. Gry- 
Bołochówk! zuiszćzyly” werzywa, gradowa | glaszewski. 
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ozime, siemviaki wygniły — głód więc|bryka Zieleniewskich w Krakowie gafiosla 
przyczynia Się d rozszerzenia e idewii. Za |się do dyrekeyi powszechnej U 
200 me- 


własny. 
wystawić; 
tých dwa 
arowę (z 
syne (w 
(również 


s ER ay wyci; 1 

li ruskiego — Pewracamy z uroczystości po- |w ruchu), okazy wodociągową, Teiggnte 
se 4 iótk: È A HE lewy budo- 
święcenia KoSciólka skromnego wprawdzie, |rćżnych systemów, Te Maite Plelgjacufza 


l obecnych panował w czasie owej skromnejj2 osob), W hsohje, 
ja jedruk tak doneśnej uroczystości. Od ra-| wört® po Ayi, Bohorodezanach iR 

ną widziuleś nadciągające wozy — furman-| | obio. y mano- 
ES — bryczki i powozy, w jednych Mazo-) wie Po 1 


~ 


a} Ws! itd, 


j cięstwo. 

Paryski „Theatre dis Poctes“ za 
powiada w Bezonie bieżącym pomiędzy in- 
Remi nowościami „Balladynę* Sinwackiego, 

* „Przewodnik w podróżach“. Po- 
siada zagranica swoje „Baedeckery* i rożne 
wydawnictwa, słażące podróżnym Za piss- 
wodnika w wycieczkach, przedsiewzietych 

n i i 


niemieckiemi. Dopiero ép. Elwiro Andriolli 
podal redakcyi „Wędrowca* projekt podo- 


rac zarazem na siebie obowiązek dosteseze- 

_ Pragnął 
stworzyć. ok gaacżnie od 
„Baedeckera“ lepeasigtn, Gos co nie byłoby 
prostą uotatką © mu, CO w mieście tem 
ale pamiątką, 
-którą przechować może i powinien każdy, 
_ w krajoznawstwie sig lubuje. Ax więc 
dawnictwo miało podawać nietylko zwy- 
ge wskazówki w podróży, ale miało i za- 
amlac z przeszłością. każdego miasta, 
» 4 hudto podawać ryciny tego. co 
godnem jest uwiecznienia. W tem spapsb 
Deumyslany „Przewodnik w podróżach" miał 
by: wydawnictwem, posiadającem wartość 
trwałą, niejako historyczno - geograficzną. 
Andriolli sam wziął się raźno do pracy. 
Zaledwie układ podpisano i prospekt ogło- 
szono, mistrz olöwka przystąpił energicznie 


do pracy. Uzbrojony w aparat fotogra cang , 


chodził w Warszawie z jednaj miey 
drugą, a gdy sgrymadaji śżkióe tego, CO za 
godne wdrysuwania uznawał, puścił sig 
w podróż po kraju, sam fotografujac i szkice 
gromadząc. W umyślnie na ten cej wy naję- 
tym pokojn przy ulicy Marszałkowskiej pra: 
cowal następnie duicm i nor nad rysun- 
kami do „Przewodnika“, pragnał bowiem 
dzieło to ukończyć jak najprędzej, Inaczej 
pracowąć nie umiał. 

Upisów miejscowości i wogóle tekstu 


miały dostarczyć siły zbiorowe, W tem tu 


sposób miał 
„ Przewodnik“. 

Niestety, dopiero po śmierci Andriollego 
pojawił się w dwaku pierwszy tom nPıze- 
wodnika“ pod tytnlem; „Ilustrowany Prze- 
wodnik po Warszawie’, wzbogacony kilku- 
dziesięciu rysunkami Andriollego i równieś 
kilkudziesięciu rysunkami trzech innych 
artystów. 

Wydawnictwo to pod każdym względem 
odpowiada swojemu celowi. „Praewo- 
dniku* znajdujemy dokładuy opis Warsza- 
wy takiej, jake widzimy #4 obecnie. Y). 
czono tu wszystkie zabytki architektoniczne 
dzieła stuki itd,, podano ryciny, przedsta - 
wiające wszystkie Kościoły, ważniejsze gma- 
> ai Be. opisem ich przeszłości 

rzewodniku as x 
sais wiak gh kn ak Kri ża War- 
bytek, którego dotad v; p Jh s 
mówiono powszecjn; nis Wóz taką 
wielu jest do e. wię, do w Warszawie pie 
wodnik“ _ oglądania, tymczasem „Prze- 
Widzięć twierdzenia temu zadaje kłam. 
ri > tn można wiele, ale niestety nie 
= “Ay patrzeć, albo patrząc nie wiemy, 

co się patrzymy, boć przecie w „Pra 
wodniku po Warszawie“, wydobyto. me 
mnóstwo godnych oglądania ae któ- 
rych „nie śniło sig Warszawiakom*, nie 
wiedzącym, co mają w Warszawie. 

Wydawnictwo starało się o aniknięcie 
błędów i w tym celu utworzyło komitet 
redakcyjny, który „nad tekstem pracował, 
a nadto cały rękopis przeglądało kilka 
osób, wybornie Warszawę ¡ jej historyę 
szczegółowo znających. Do „Przewodnika“ 


utworzyć sią /kilkgtómowy 


nych w Zamieściu (w powiecie limanowskim) 


* P, Ludwik Stasiak, którego „Ry? 


konkursie Tygodnika illustr. pierwszą na- ' 


m 


Opera Smetany. „Sprzedana narzę, » 
czona , wystawioną została w dniu 21. bm.. 


al 


"5 


bnego wydawnictwa w języku polskim, hits = -h 


„a 
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“dano dokładny plan ulie i ważniejszych 


Pmachaw Warszawy. 
tym pierwszym tomie mają nastąpić 
pisujące okolice po za Warszawą itd. 
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statnie wiadomości. 
Wybór uzupełniający posła do Izby 
(-putowanych Rady państwa Z kury! 
m wiej kich okręgu wybarczego Zot- 
Liow-Rawa-Sokal w miejsce Sp. ks. Jo- 
z fa Brylińskiego rozpisany zostid ni 
dzień 6 listopada b. r. 


Przyboczna rada kolei państwowych 
„bierze się 23 bm. 


Stata komisya podatkowa Izby po- 
em yehrada sie wczoraj na uowo. — 
«ed wygotowal juz projekt zmiany pO- 
culku od piwa. 


| Na onegdajszem posiedzeniu klubu 
-Leralnego ( ministeryalnego ) węgier- 
ej Izby posłów zawiadomił dep Hor- 
Vth o treści petyey), wniesi' nych w 
prawie przemówień królewskich w Be- 
lós- Sebes i w Gtins, tudzież ə. wniosku 
kom spi petycyjnej, która nie uwaza Żu- 


dı yeh dalszych zarządzeń w tej sprawie 
zu potrzebne i proponuje, aby petycyo 
zlożono do archiwum. Minister prezy- 


deat Wekerle wyluszery! w tej sprawie 
Danie swoje, wśród ogólnego aplauzn, 
Y tym samym duchn, co niedawno w 
«misyi pelyryjnej, poczem kouferencyu 
"dnomyślnie zyodzila się ua wniosek 
i omisyl. 

Wezoraj poe ela sie w Izkie rozpra- 
"o nad tem: petyeyami. Dep. Bartha 
bo „tawił w imieniu skrajnej lewicy wnio- 
sek AV A vpowiedzieé ministerstwu nie- 
tedlewoienie, Dep. Appony! (umiarkowa- 
i» «pozrcya) przedłożył w imieniu swo- 
EG s rouniciwa projekt adresu do koro- 
My, który podnosi lojalność i niezuchwia- 
ha wierność Węgier, oraz serdeczne po- 
Fozun ienie panujące p'między koroną a 
lurodem; kończy zaś prośbą, aby mo- 
Mire. raczył naród węgierski obdarzyć 
Zaufamam i wynikłe zaniepokojenia roz- 
pide. ye, i 

Minister prezydent Wekerle oświad- 
(yl w Izbie, że rząd przyjmuje wszel- 
SĄ odpowiedz zlność za Cuuncyacye mo- 
R fSte w Yorvs-Sebes i Güns. Wi kerle 
EZylas przedtem tekst przemów i zupel- 
Me się nań zgodził, przyjmuje jednak 
eupowiedzialneść tylko zu lo, co w nie 
wkładał, Dziś ma vastapie dalsza roz- 
prawa. u 

re $ 
m. w A ie dziennym do mini- 

Tow -karbu i spraw wewnętrznych ze- 
wold, «by podatek gruntowy za rok 
bieżący mógł być. miszerany w całem 

mMstwie in natura. Zurządzenie to Wy- 
*"zuje dobiin e, W jak dotkliwem poło- 
Fiu znajduje się obecnie rolnictwo ro- 

ie, plówuie wskutek wojny elowe) 
„sy Niemcami a Rosya. 


ed, Opola, na Sziązku pruskim, dono- 


Pein: władze 
ze zbytecznem jest nadal ukła- 
a 1 przedkładanie wykazu polskich 
4 szkolnych, które mogą bree udział 

Zlelanej w języku niemieckim nauce 
© svowiedzi i komunii św. Wykazy te, 
kladane sztukcznie i ffalszywie, służsły 
0 germn'zowania dzieci polskich. Dzie- 


(: Rzywzówiadomił tutejs e 
s celne, 

e 
4 


|| > Zamieszczone w takin wykazie były 
Me'aszane do Uczęszezania na niemiecki 
wykłzą nauki © Spowiedzi i komunii św. Indep. Belge, że wniesie projekt usta- 


TELEGRAMY. 


Praga d. 6. października. Areszto- 
wano tu dziś kilku studentów. 

Praga d. 8. października, Tutej- 
sza straż policyjna pomnożoną zosta- 
nie o 100 pieszych i 56 konnych po- 
licyantów. 

Burmistrz tuiejszy, Szole, składa- 
jąc na czele lepatacyi w rece namie- 
stnika gratulacye z okazyi imienia ce- 
sarza, wyraził zal z zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego. „Praga — rzekł — 
zachowała się zawsze lojalnie, a wszel- 
kie demonstracye wychodziły od nie- 


dorostków“. Namiestnik odrzekł, iż 
wiadomo mu, że demonstracye anti- 
dynastyczne były dziełem młodych 


ludzi, członków tajnego związku , Omla- 
diua“, ale wiadomo też, że tą mlodzie- 
żą kierowali ludzie starsi i inteli- 
geutni, 

Wiedeń d. 6. października. Oprócz 
Koła polskiego i_ klubu lewicy odbę- 
dzie także klub narodowców niemiec- 
kich zebranie we wtorek przed posie- 
dzeniem Izby posłów. 

Pierwsze czytanie przedłożenia rzą- 
dowego w sprawie stanu wyjątkowego 
w Pradze odbędzie się w Izbie posłów 
d. 12. bm 

Minister rolnictwa, hr. Falkenhayn 
przebył wczoraj szczęśliwie operacyę, 
spowodowaną cierpieniem nerkowem 
i ma się już lepiej Cesarz dzisiaj go 
odwidzi. 

Wiideñ d.6. października. Z Buda- 
pesztu donoszą, że sprawa ślubów cy 
wilnych będzie załatwiona przez za- 
prowadzenie takzwanych ślubów nea- 
politańskich (mianowicie, że małżeń: 
stwo musi być przed władzą cywilną 
i kościelną zawartem). 

berlin d. 6. października. Pomimo 
zaprzeczeń, utrzymuje się wieść o 
złym stanie zdrowia ks. Bismarka. 
Berl, Tagbl. podaje, jednak z zastrze- 
żeniem, wiadomość, że stan jego jest 
tak zły, iż trudno aby żywy wyjechał 
z Kissingen. 

Na zamku Callenberg znaleziono 
300.000 marek w gotówce, które zmar- 
ly książę koburski pozostawił. 

Londya d. 6. pażdziernika, Biuro 
Reutera donosi, Że dowódcy obcych 
okrętów wojennych stojących ua ko- 
twiey przed Rio de Janeiro musieli 
zwrócić się do mocarstw swoich o no- 
we instrukcye, a to w skutek tego, 
iż rząd brazylijski obsadził artyleryą 
wiele punktów w mieście Rio, by na 
ogioń powstańców odpowiadać ogniem. 

Rio de Janeiro d. 6. października. | 
W dniu wczorajszym admirał de Mello 
ostrzeliwał miasto z całą gwalto- 
wnoscig. 

Bruksela d. 6. października. Mini- 
ster wojny oświadczył redaktorowi 
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wy o reorganizacyi armii; stan jej 
ma wynosić 216.000 ludzi. 

Paryż d. 6. października, Jak Temps 
donosi, ks. August sasko-koburski, 
mąż następczyni tronu brazylijskiej, 
wyjechał wczoraj okrętem brazylij- 
skim do Brazylii. Powszechnie twier- 
dzą, że w razie zwycięstwa Mella, ce- 
sarstwo zostanie przywrócone w Bra- 
zylii. 

Pani Adam urządziła wczoraj na 
giełdzie kollektę na podarki dla Ro- 
syan, osiągnęła jednuk śmieszną sumę 
120 franków. 

M Paryż d. 9. października. Journal 
des Debats wystąpił przeciwko dzienni- 
kom, którzy ze względu na zbrojenia 
włoskie żądają zwołania Izby. Położe- 
nie polityczne bowiem wcale nie jest 
grożne, a przedterminowe zwołanie 
Izby nabawiłoby całą Europę niepokoju. 

Londyn d. 6. października. Jak Ti- 
mes z Filadelfii donosi, przychody Sta- 
now Zjednoczonych w ubiegłym kwar- 
tale wydały o 20 milionów dolarów 
mniej, niź w tymże czasie roku ze- 
szłego. Ubytek w dochodach cłowych 
wynosi 18. mil. dolarów. 

Medyolan d. 6. października W 
wielkiej przędzalni Wildy w Bergamo 
podnieśli wszyscy robotnicy strejk z 
powodu, że odmówiono im podwyäsze- 
nia płacy. Wzburzenie między nimi jest 
ogromne; z powodu wykroczeń musia- 
no kilku robotników aresztować. 

Madryt d. 6. października. Według 
Correspondencia ogłosili Kabylowie, za- 


mieszkujący okolicę Mellili, zawziętą 
wojnę przeciw Hiszpanii. 
Rzym d. 6. października. Według 


doniesienia niewiadomo o ile pewne- 
go, opowiadają w kołach watykań- 
skich, iż cesarz Franciszek Józef ka- 
zał wyrazić papieżowi swoje ubolewa- 
nie z powodu, że w sprawie ślubów 
cywilnych na Węgrzech nie doszło do 
kompromisu, dodając atoli, że jako 
król konstytucyjny nie może się opie- 
rać woli ludu. 

Rzym d. 6. października. Półurzę- 
dowa Italia Militare podnosi, że fran- 
cuscy strzelcy alpejsoy także zimę 
przepędzać będą w fortach alpejskich. 
Rząd włoski powinien więc to samo za- 

rowadzić we włoskich fortach alpej- 
skich, aby Włoch kiedy znienacka nie 
zaskoczono. 

Pomimo zaprzeczeń pewnem jest, że 
eskadra angielska będzie w Tarencie 
z całą okazałością przyjęta. Powita ją 
22 okrętów bojowych i 21 lodzi torpe- 
dowych. Zdaje się, że i król pojedzie 
do Tarentu. 


Dział ekonomiczny. 


Giełda berlińska. 
Berlin d. 6. października, 
(Telegram Gaz. Nar) 
Początkowo ruch był bardzo oży- 
wiony a tendencya silna, w końcu je- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 7 Października 1893. 


dnak sprawozdania o notacyach pa- | jowego 100:50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 


ryskich wywołały zwłaszcza co do ren- 
ty włoskiej zupełny zastój. Także 
pryorytety i akcye kolei południowej 
ucierpiały dotkliwie. 

Notowano : kredyty 200, dyskonty 
17275. lombardy 41°60, kolei warszaw- 
sko- wiedeńskiej 213° 26, gothardy 
150'70, kolei centralnej 116:62, 


Giełda paryska. 


Paryż d. 6. pażdziernika, 
(Telegram Gaz. Nar.) 
Dzisiejsze usposobienie na giełdzie 
tutejszej było w ogóle mdłe. 
Notowano: 3-procentowa renta 
98:07, 4'/,-procentowa 10450, Credit 
Foncier 973, renta włoska 82°85, otto- 
many 586:25, lombardy 221. 


Giełda londynska. 


Londyn d. 6. pażdziernika. 
(Telegram Gaz Nar.) 
Na giełdzie tutejszej 
znowu ogólny zastój. 


— Wiedeń d. 5. października. Au- 
stre-węgierski bank postanowił podnieść 
stopę procentową o jeden procent. 


zapanewal 


— W Rosyl z dniem 6. bm. zapro- 
wadzono o 15 pre. zniżoną taryfę kolejo- 
wą dla przesyłek przeznaczonych do 
Austryi. 


a 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dni» 6. p ździernika (Z Izby handlowej 

Akcye za sztukę: Kole gal Karola Ludwika 
100zł. m. k 21550 do 21850. Kolej Lwow -Czern. 
Jasska po 200 zł. w. a. 35650 do 259.5). Bauku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 385 — do 
Banku kredyt galie. po 200zł, wa. | — do 217.— 

Listy zastawne ta 100 zł.: Banku bipot. gal. 
5%, losow. w gat. 101:— do 101.70, 5%, z 107, 
prem. 110.00 do 110.70, &'/,°', los. w 50 Int. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 41/,°/) los w 51 la 
10050 do 101.20, Banku krajowego 4°/, los. w 57 
lat 97°30 do 98: . Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
4% y (I. emisya) #8.— de 9870, 4°/, los. w 415/, lat 
9830 do 9900, 4°, los. w L6 latach 830 du 
5900 4'/,°/, fos. w +2 lat. 100:— do 10070. 

Obligi za 100 zł. ; Galie. funduszu propina- 
cyjnego 4°), $630 do 9700. Bukow. funduszu 
propinacyjneco B*|, 1.225 do —-—. Kem. banku 
krajowego 5°], w. a, Il em. 10225 do 0000 
Pożyczka krajowa 119 w. a 105-00 do ——, YA) 
100-00 do .00 70, 4"|.z roku 1 91 9610 do 9680 
4:| po 2) koron==100 zł. w. a. s roku 1093 
9630 do 47:—, 

Losy: Losy miasta Krakowa *4 00 do 36 — 
Losy miasta Stanisław wa 40 — bb — —, 

Monety. Dukat vesarski 5,93 do 6:08 Napu- 
leondor 3.19 do 10:09, Półimperyał 10-20d0 — — 
Rubel rosyjski srebrny 1.31:— do 1.33:— Rube: 
rosyjski papierowy 1.31-— da 13275 100 m:- 
rek niemieckich 6185 du t2 45 

Wiedeń d. 6. października, (tele grafo wane.) 

Reuty: wspólna papierowa 9720. srebrn: 
$685, austr. koronowa 9630 ziota 11940. weg 
korou. 68 70 złota 116°25. 

Akcje przedsiebiorstw transportowych: K. 
lei Czerniowieckiej 25550. Północnej 2350 — 
Państwowej 305 37, Północno-zachut 23830. Weg 
pofu -wechod. Południowej (Lom randy 
10275, are. Albrechta (za 200) 94 7», Bukowin 
skiet kolei lokalnych (za 200) 18460 Kolomyjsxich 
(ua 200) ——. 

Akcye h «ków: austi. węgiersk. ua 60) z! 
86—, angi austr. 1500), Lánderbanka 2480) 
Luiontanku 25150, bukow. Zakład kredyt. ziem 
an 200 zł. 138— czesk. Banku eskont. a 2)) zł 
595, galie. Banku hypot. za 200 zł. 330, gaiie. 
benku dla bandia i przemysłu 2» 2) 
chorw.-stow. Banku kraj. hypot. 11700 Ziwno- 
stenska banka 117 0U. Kredyty austr. 33562 Kre- 
dyty węg. 412-00 

Prożyezkię liczne : Gal. propinacyjne 965, 
bukow. propia, 10225. buk indema. 0UJUY, gal 
kraj. z r. 1893 96 25 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku  bypot. 
11000, Gal. Zakł, kred, ziem, w Krakowie lul-Uu 
Gal. low. kred. ziem. 98:50, 4, pr. Banku kra 


» |około 4+17°C., niebo będzie 


Mininistracja „Onnau Mercur“, Budapest 


5 pre. bukow. kasy oszezedn. 100:—. 

Losy: austr Czerw. krzyża 1850, weg. Czerw 
krzyża 1200, Bazylika ——, Krakowskie 25°25 
Stanisławowskie 43°00. Tureckie 49 30. s 

Waluty; Ruble napier. 131 50, 90-marköwki 
1240, 26-frankéwki 1004, sovereings 12:60, tu- 
rechie liry złote 11:36 100 markowki 6210 wło- 
skie 100 lirówki 44 65. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 6. październik . Usposobienie eo 
do zakupów terminowych było dziś o wiele przy- 
jaźniejsze, na eo głównie wpłynęły pomyślne no- 
tasye berlińskie. Owies ty ko mi Y nieco słabszy 
pokup. Ruch w ogóle mało ożywiony. 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 756 
157, O—, pszenicę na wiosnę 7°94, 7-9 , 0-—’ 
Żyto na jesień 6:27, 629,0 ; żyto na wiosnę 6 78’ 
6°76, owies na jesień 7:51, do 749, owies na 
wiosnę 729, 726, 1° -, kukurudzę na maj-czer- 
wieo 561, rzepak na styczeń-luty 1490 do 15*—, 


po AAA 
T E 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 6. października. 

Hotel Imperial. S. hr. Zborowski z 
Krechowie, Dr. S, Domański z Krakowa, 
Ks. T. Bobikiewicz z Siwki, 0. Strzembosz 
z Żytomierza, W. Ostrowski z Rakowiec, 
E. Honigmann z Jass, A. Roth z Węgier, 
Dr. M. Rozenstock z Skałatu, J. Gizowski 
z Mokrzan, W. Barański z Łukawicy, G. 
Lowy z Wiednia, S. Philipp z Hamburga, 
S. Stronezak z S. Wiszni, W. Gurska z 
Dąbrowy. 

Hotel Żorża. L. Cybulska z Humnisk, 
Dr. Wł. Mochnacki z Tonstego, J. Wito- 
szyński, J. Bielna z Krakowa, S. Zwolski 
z Kryniec, W. Drzymuchowski z Krona, J. 
Butler z Kcwna, W. Tepser z Wiednia, F. 
Koller z Berna. 


Stan powietrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
tudnie 764 mm. 

Prognoza na dobę d. 7. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, o średniej pręd- 
kości 5 msek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 

lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70*/. 

Opadn nie będzie, pogoda. 


Jutro, dnia 7 października. św. Justyny. 
— św. Eufrozyny. 


——— Tr 


Nadesłane. 


(La tę rubrykę redakeya nie odpowiada). 


Hotel Victoria 


(dawniej Langa) 

zupełnie przeistoczony i urządzony na 
wzór pierwszorzędnych hotelów europej- 
skich — usługa skrzętna, ceny przy- 
stępne. Opodai hotelu Victoria otrzymu- 
ję przy placu Maryackim l. 9. pierwszo- 
rzędną restauracyę, w której podaję naj- 
sinaczniejsze potrawy i pierwsżej jako- 
ści trunki. 

Polecając się względom łaskawej P. 
T. Publiczności kreślę się się z wysokiem 


poważaniem. 
Jakób Voise. 


Najmniej 


n 


Nauczycielki do języków i muzyki, 

Rzadsa ekonomiczny mogący złożyć 
k-u ya 4000 złr. 

Pisarze ekonomiczal. 4903 

Leśniczowie kawalerowie z niższym 


W największym wyborze pośredniczy 


Informacye w zamkniętej kopercie 


dełączenin 25 et. w markach pocztowych. 
4912 


w małżoństwach y 


przyj Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska 15. 


ka 30 ci., 


w 


łudzie 


mIAJNOWSZEGO FASONU cylindry | 


Mam zaszczyt donieść, moim P. T 
Pacyentom , te w październiku b. r. 
przenoszę mój zakład dentystyczny Z 
Wiednia do Lwowa i praktykować będę 
przy ul. Sykstuskiej l. 23 


(Stara poczta) parter 
Dr. Bronisław Kaczorowski. 


| 


N. BRANDLER 


we LWOWIE 
= 


ulica Jagiellońska 1: 


EK ~ 


$ $e eo 4 9b dd 


trwałe i kasetk 


z słynnej fubryki 


FELIKSA BLAZICZ 


10 


w Wiedniu. 


poleca najtaniej 


Kasy om 


an u Peggy 


i 
L 


NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MIEKO WSKIEGO 


wr Erakowie. 


wyszła świeżo : 


MSZA ŚWIĘTA 


ku czci Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającej Pomocy. 
Wydanie azdobne , ze złoconymi brzegami. 
Cena egzemplarza 10 centów. 

Tamże wyszła : 4869 

Nowenna najskuteczniejsza do Najś. 
Maryi Nieustającej Pomocy, wy- 
danie kartonowe 25 ct., a w bar- 
dzo ozdobnej oprawie ze złoco- 
nymi brzegami 45 ct. 4 
Litania do N. M. P. Nieustającej 
Pomocy 2 ct. y | 
Hymn z modlitwami odpustowemi 
do N.M.P. Nieust. Pomocy. 2 ct. 


i A 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebewięzujący od | czerwca 1893, 
(Czas lwowski). 


Odchodzg do 


| Kuryer | 


Osobowy 


Krakowa 
Podwołocz. 

Podw. POdzam, 
Czerniowiec 
Stryja 
Bełzea 


3:01 10-4) 5:26 | 1111 
644: 3201076 11:10 
6:54, 3-82] 10-40) 11 8 
6-36) 


10°36) 331 


Przychodzą z 


Krakowa | 308! 601) 6%] 941) 935 — 
Podwoloez. ch 10923 = ar —| — 
piw. Podzam.| 234 96] 921 55 — | — 
ed Here, 1010) — | Tuj T59 1351] — 
Stryja =| —| 18) 9-00; 952| 2:38 
Bełzca - — | & 16) 5268 — | — 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są 
czarną limijką, oznaczają porę nocną e! godziny y 
wieczorem to gods. 5 minut 59 rano 

Czae . vowski różni sig 6 mo1ut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy tegar 
aradkowo-europejsxi (kolejowy) weiasuje godzine 
12, zegar lwowski wakasuje gods 12 minut 30 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu. 


za 10 et., tylko codziennie. 


Z EEE 


EDALIONIKI Kornela Ujejskiego, Sin, Waker WĘGLOWE do oczyszczania 
je Aleksandra 


wody po złr. 150, 2—, 3:50, 4:50, 
7:50 i 9:50, poleca Piotr Ćhrzastowski, 
handel żelazny jwe Lwowie, plae Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry) 


NH 


Ceny pokoi od 50 ct. 


mph 1 


Wzyłędom Szanownej Publiczności 


‘é 
Je E Ser 


(dawniej Hotel Langa) 


wspaniale urządzony na wzór pierwszorządnych 
hoteli europejskich. 


Salony. — Służba szybka i rzetelna. 
Pokoje z komf.rtem urządzone. 


poważaniem 


dwika |. 5, 


do Y wir, 4872 


poleca się z wysokiem E 


Jakob Voise. $ 


NEUE 


Kantor miastowy: == Ę, axe ulem zo 

| FABRYKA SZTUCZNYCH | 
| ® > *| Wicke, 
| NAWOZÓW "i 

SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ i 

| JULIANA WANGA WE LWOWIE ; 


poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 
| Jakakolwiek inna fabryka. 
Roztworzoną kwasem 


Maezie kościaza i 


i ’ 


* gwaridcyj naj wyższych procentów składników, i tej 
samej jak dotąd jakości. 


TT 1. URNY 


a Erzeciw 
wypadaniu włosów i Iysinie. 


KC Zad 


siarkowym 


Superfosfaty 


a A 


4618 


miejsc 


cg aminem. | 3 
Kncharze bezżenni, zechcą się 7 gło- 
sić do Biura wywiadcwezego 
liñsk ego, Lwów, ulica Karo!a Lu- 


dectw i po'aé swoje wymagania 


Dla grających na giełdzie 
niezbędną jest 


kupieckie pismo fachowe 


Wiedeń, I, Adlergasse 5. 


Numera okazowe gratis. 


mm 
. i |, A% I 


Annonce. 


Beabsichtige Futterartickel 


in grösseren Quantitäten für 
prompte und spätere Lieferung 


anzuksaufon. 


Gegen Aufgabsschein zahle ich 
sofort ?/, Cassa. Gef. bemuster- 
łe Offerte ersuche an: Sam. 
Kohn, Rakonitz, Bóhmen, zu 


SOBA inteligentna wolna, poszukuje 
a do zarządu 


(mee | A. Z. post. rest Kułomyja. 


J. Po- 


§ aia- 


przysłać odpisy 


o 


FORTUNA 


Rok XVI. 


=) 


destylowany, 
starcza od 


butelki za 6 


z wina 


Erbse, Hafer, 
und Stroh 


Pasy do 


richten. 4907 


domu u wdowea. 


1. 
< 


BARCHANY 


w najnowszych wzorach 
metr od 30 centów 


poleca Magazyn 


ay UURISIN 


Lwów 
plac Kapitulny. 


Próbki na żądanie odwrotną 
poczta. 


sarr Cognac 


Na) pierwszej jakości franco 4 
zir., albo 2 litry za 8 złe. 
Benedykt Herti, 


zamek Golitsch przy 
T 

A TINTAS T 
Płyty gumowe, WeZe u 
gumowe, Asbest Tektu- ANTONIEGO ENDERSA 
ra, Minium, Bleiweis, 


1 Oliwa do maszyn 
najtaniej w składzie hurtownym 
FiRMY HANDLOWEJ 


W. CZOPP 


we Lwowie 
założonej w roku 1843. 


Woda i olejek ks. Kneippa 


(Cena fizszki wody | 


domów, dachów, 
schodów, drzwi, 


485" 


własnej uprawy, do- 


właściciel dóbr, 
Gonobitz, Styrya. 
— — m nr 


1 deka po 5, 7, 8, 10 ct., 


Lwów, Rynek 1. 


maszyn 


4682 1 


Lwów, Rynek 


koronę — Olejku satatowego 80 groszy) 


sufitów, wozów, br czek, 
sów itp., poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


stare i nowe sprzedaj 
najtaniej 


Najstaranniejsza dyskreeya. ARNI» | Pleni poleca ha 
| k taniej Magazyn A ls villo đe Londres 


gotowe do użycia, szybko schnące, 
do malowania 


sztachet, ogrodzeń, 
okien, podłóg, ścian 
taranta- 


Lwów, naprzeciw kasy oszczędności. 


a: LOKALU. Józef Schwarz, fry- 
zyer, przeniósł swój magazyn na ulicę 
Akademieką }. 8. 710 


“ee MAJATEK ZJEMSKI w po- 
wiecie lwowskim, RER lub sta- 
nisławowskim, blisko kolei położony, w ve 
nie do 120.0u6 zł. a. w. Spisy szezególo- 
we przyjmuje kancelarya adwokata W. dr, 
Włodzimierza Kosińskiego we Lwowie, 
ulica Miekiuwicza l. 6. 709 


4894 


Mi ay artykułów meskich i dam 
skich T. Górski i 8. Szydłowski we 
Lwowie, plac Maryacki l. 8, polecają w 
wielkim wyborze : Rękawiczki męskie i dam- 
skie, Parasole, Kapelusze, Cylindry, Kra- 
waty, Bielizna męska, Chustki do nosa, 
Wyroby ze skóry, Przybory do podróży, 


ars 
FRFUMY, mydełka, prawdziwą wod 
P kolońską , szezotki, gracbianien Ke 
m KE” Se poleca najta- 

niej dan Dziewoński, Magazyn drobiazgó 
damskich, Lwów Halicka A p = 
rT 
KALOSZE ROSYJSKIE damskie, mọ- 

skie i dziecinne sprzedaj najtaniej 

8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plac Halicki 1. 3. 586 


IELIZNE Dr. JAEGERA z fabryki 
Bengera Es a podług cennika fa- 
bryeznego F. Knauer i Syn, Lwów. 


T 
II. obecnie niemożliwe , zostaw na ó- 
żniej . uparł się moj przyja iel, nie che 

go drażnić bo m ge wzbudzić ¡Arceo 
Wierzaj mi, he odczuwam sytaścyę i bole- 
ję bardzo. Twoja catem sercen | N 


Wełny 


na pończochy i skarpetki 


większym wyborze 
ANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


Ważne dla właścicieli bydła! 


Niezbędnie poirzebnym jest 


Przyrząd Kauczukomy 


używany przy dławieniu i wzdeein sie hy, 
dła, utrzymuje na składzie w dwóch ra 
kościach i poleca 


ALOJZY HÜBNER 


WEINER 


a1CZEŃ VIII klasy gimnazyalnej, 


p poszuka lekeyi na wsi lub 
ście. ltonwersacya w języku ski 
skim i niemieckim Metodo ren 
unjlepsza. Przygotowuje ORGA 
kluey gimn. Zgłoszeni 
ko do 25. bu. Adreg: 
poste rest. Baworów, 


—_ 


poleca w naj- 


an 


26. 498 


M. 


dwóch wiel. 


4850 


1. 38, 


J. 


kolońska itp. wiele innych artykułów. 


cy się wykazać najlepszymi swiadee. M cka 20, 


Perfumerya francuska i angielska, Woda > 
AS YBORNY Koniak Tokajski, duża fa- 
_, Faka 1 złr, BU et., mała 8U et, poleca 
wog... Jedynie handel Jana B:dnara, Lwów, Aka- 
656 


W Mie- 
my Fy- 
Y 


1a jak 


UTKI CYGARETOWE nieklejone £ 
najlepszej francuskiej bibułki, 1000 


gò, którejkolwiek sztuk 90 et , poleca fabryka H. Pigtkow- 
RY 3)muje sig tyl skiej, Lwów, Pańska 2. Opakowanie gra- 
1. LP. w Kozówceltis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 


611 


21: franco. 


Od 23 lat znany z rzetelności i taniosci 


MAGAZYN | PRACOWNI FER 


MROZIŃSKIEJ 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego |. 7 


4871 


poleca wszystkie towary w zakres kuśnierstwa wohodzgce, 


Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą, Próbki gratis i franco. 
| Wierzchy oraz materye na 


takowe poleca w największym wyborze. 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
Gornego T. Pilarshiege. 
Lwów, hotel Georgea, | 


Nr. 2260. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Października 1893, Nr. 229. 


4909 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


w celu zapewnienia artykułów chleba i owsa 


na czas od 1. styeznia 1894 do 31. grudnia 1894. 


Licytacya odbędzie się 


dla następujących wojskowych potrzeb 


Wadyum 


za artykuł 


Uwaga 


chleb | owies 


Termin fasunku 


Chléb ma się wyrabiać i od- 


dawać w poreyach po 700 gr. 
względnie w bochenkach 1400 g. 
jednak oferować w poreyach po 
840 gr. 


do pięciu dni 


ęciu 


od pi 


Ą prowiantowych 
o 
E dziennie gro, c 3 na e 
= : a an e 
o A w stacyi i 
a dnia pa y dla stacyi ik 4 mi chleba a u” | 
= i w biurze J PT po | 3360 | 4200 | 840 | maki | owsa 
a pr” gramów | 
= ‘ 
= 
Czerniowce 
p 
3 2 
s © = Bojany 
“3 2 = Nowa Zuczka Sadagóra, Rohożna 
= = ful m — A = 
(aD) . 
IN S S ñadowce dl qi 
© = © 
3 0 0 
m | æ Suczawa 0 0 
è W = = B Brody Kozowa | 
Em er r | 
O S 'S 3 O Brzeżany Smólno 8 | q 
17 a pad ZE d 
R di SS | 8 Mosty-Wielkie q 
A gej] JE 
m | ob Rohatyn 0 
NI >S 5 
> Y 3 = > Kolomyja > ją 
á NZ = $ 
= Sia > bf 
Sin af = = Tłumacz u 
os w = Z 
a li > = „ji 
2 = ‘= | Monasterzyska i 
E hed Hd 
v2) = 72) Czortków 
1S > 1S | Strusów 
= 5 |18 => — 
| == | Trembowla 


_ Oprócz powyższego quantum i oprócz ewentualnej zwyżki, która wynosi dla obydwu artykułów 25°), r 
tracyi wojsk, celem ćwiczeń pułkowych i z bronią mięszaną, dalej potrzebę dla Szkół oficerskich w brygadz. 


rezerwistów. 


Ilość dla przemarszów należy oferować podług IV. punktu warunków kontraktowych. 


1. Do tej licytacyi przyjmowane będą tylko pieemne oferty 
Wszyscy oferenci, Z wyjątkiem tych którzy pozostając obecnie w obowiąz 
kach konirsktowych uznanymi zostali za uzdolnionych i godnych zaufania, 
jakoteż tych, którzy komisji są osobiście znani pod tymi względami, mają 
się wykazać świadectwami moralności i możności do wykonywania tegoż 
przedsiębiorstwa , a mianowicie, protokołowane firmy przez świadectwa 
wydane przez Izbę handlową i przemysłową, zaś inni za pomocą świa- 
dectw wystanionych przez władzę polityczną. Do oferty należy załączyć 
otrzymane zawiadomienie na wniesioną prośbę od władzy politycznej ewen- 
tualnie od izby handlowej i przemysłowej, że Świadectwa powyższe prze 
słane będą w drodze urzędowej do dotyczącej wojskowej prowiantury. 


Producenci (gospodarze), którzy odpowiednim magazynom wojskowym 
nia są znani, powinni wykazać się Świadectwem Towarzystwa gospodarcze- 
wego okręgu , w którem jest stwierdzone, Że są w istocie producen- 
i że wyrabiają całą oferowaną ilość. 


2. Oferty dla dotyczącej stacyi mają być przedłożone w dniu prze- 
znaczonym do licytacji najdalej do godziny 10 rano komisji owej pro 
wiantury wojskowej, w której okręgu znajduje się oferowana stacya (punkt 
XVII. warunków kontraktowych); następujące oferty bezwarunkowo nie be- 
dą uwzględnione, a mianowicie: a) później lub w drodze telegraficznej na- 
deszłe, b) w których zawarowanem jest zniżenie przepisanej kaucji, c) z 
krótszym jak 14-dniowym terminem (Impegno), d) wreszcie takie, w któ- 
rych dla pewnego przeciągu czasu rózne ceny są podane. Jeżeliby w ofer 
cie różniła się cena podana w liczbach od ceny wypisanej literami, 
to w tym wypadku tę ostatnią uważać się będzie za właściwą. 


3) Bliźszych szczegółów zasięgnąć można codziennie od godziny 
9. do 12. przed południem w biurach dotyczących prowiantar woj- 


en 


Lwów, dnia 12. Września 1893. 


wwe a g ie 
skowych, gdzie są przygotowane do przejrzenia , specyalnie dla tych licy- 


tacyj sporządzone dwa równobrzmiące zeszyty warunków kontraktowych 
z datami Lwów, Czerniowce, Stanisławów i Tarnopol 12. września 1893. 


Takie zeszyty są także do nabycia w owych biurach po cenie 28 ceutów. 

4. Wspólubiegajacy się o dostawę winui załączyć do swojej oferty 
pięćprocentowe wadyum w gotówce lnb papierach państwowych 
w powyżej podanej wysokości. Gminy. „producenci 1 towarzystwa gospo: 
darcze są zwolnione od składania wadjum i kaucji, względnie dostawów, 
które własnemi siłami albo płodami wykonywują. Gminy, producenci 1 E 
warzystwa gospodarcze mają pierwszeństwo przy tych samych warunkac 
z uwzględnieniem ceny i dobroci. 

5. Jeżeli oferty do objęcia dostawy w stacyach 
zawierają mającego się dostarczyć maximum chleba 1 
szów, to pozostaje jako norma dotyczącej dostawy m 
punkcie A, a) warunków kontraktowych, rozdziału IV. - 2 

6. Dostawa ma się odbywać w dotyczących stacyach bezpośre- 
dnio upoważnionym do odbioru. Na przewóz artykułów do miejse konku- 
rencyjnych należy wnieść specyalną ofertę według pnaktu XVIL, warunków 
kontraktowych; jeśli zaś za ten przewóz nie jest wymówione w «fercie 
osobue wyuagrodzenie, to uważanem będzie, że Cena w ofercie po- 
dana obejmuje także wynagrodzenie za przewóz. Przy ró- 
wnych cenach podanych w cfertach Za ten przewóz , ma pierwszeństwo 
oferent otrzymnjący dostawę dotyczaceso artykułu. Dzierżawcy są obowią- 
zaui mieć magazyny swoje W dotyczących stacyach i w pobliżu ubikacyj 
wojskowych. s 13 

7). Oferenci zrzekają się uwiadomienia władzy wojskowej dotyczą: 
cego przyjęcia ich oferty w te” minie określonym w $. 862 powszechnej 
ustawy cywilnej i w $$. 318, 319 austryackiej nstawy handlowej. 


garnizonowych nie 
owsa dla przemar- 
aximum zanarte y 


* nodoficerskich , nareszcie potrzebę dla ponctanych do ć"irzeń 


Anotawca dostarczyć, po cenie w kontrakcie zawartej, także nadwyżkę spowodowaną skutkiem dorocznej koncon- 


= lopnik6w, rezerwistów 1 uzupełniających 


8). We wszystkich stacyach wojskowych muszą być utrzymywane 
rezerwowe zapasy mąki 1 owsa w nysokości trzymiesięcznej ilości 
zwykłej dostawy. 

zj Postanowiona kara pieniężna w artykule XIII warunków kon- 
traktowych, na wypadek niedopełnienia warunków objętych kontraktem, pod- 
wyższoną zostaje z 109), na 30'/,. 

10. Zbiorowe cfurty, to jest oświadczenia, w których dostawa je- 
dnego Artykułu zależną jest od równoczesnej dostawy drugiego, albo też 
dla kilku stacyj, nie są dopuszczalne. 

ll. Każdy współubiegający się o dostawę musi wyraźnie oświad- 
czyć w swojej ofercie, Ze się w zupełności poddaje warunkom zawartym 
w zeszytach kontraktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Tar- 
nopol 12. Września 1893, a sporządzonym specyalnie dla tej licytacji. 

12. Przepisany czas dla dostawy może być przedłużony 10 do 16 
dni, jeźeli bez narażenia wojskowego skarbu na wydatki, pozwalają na to 
miejscowe stosunki i interes wojska. 

13). W myśl punktn XV. warunków kontraktowych wypożyczone 
zostaną podług inwentarza oferentowi na dostawę chleba, wojskowe rekwi 
zyta piekarskie W Brzeżanach za cenę 2 zł. miesięcznie. 

14. Przydzielanie dostawcom żołnierzy prowiantowych, jest na razie 
zupełnie wykluczonem. 

15. Administracya wojskowa zastrzega sobie prawo wydawania pod 
czas trwania kontraktu ewentualnych własnych zasobów zostających do jej 


dyspozycji. 


19. Zwraca się uwagę gmin, producentów (gospodarzy) i gospodar- 


czych towarzystw na im przyznane względy i ułatwienia, które Są oglo- 
szone przez polityczne urzędy i towarzystwa gospodarcze. 


Komisya zarządzająca e. 1 k. wojskowej prowiantury. 


Niżej | podpisany oświadczam niniejszem, 


konkurencyjną . . + > 
1 porcyę chleba po 840 gramów za cenę „.,,, ct., mówię 
1 porcyę owsa po 3360 gramów ZA cenę .. . ct, mówię 


konkurencyjnych, a za oferte 


stacyj A 3 
wraz Z przewozem do JJ w razie przekazania 


Następnie obowiazoje 810, 3 a 
gdybym tego nie uczynił, przekazuję He jn 
Zresztą poddaję się nietylko warun 209. p 
Biowce, Stanisławów, Tarnopol 12. września 1893. 
Stosownie do załączonej uchwały - - + * * W. AA 
1 uzdelnienia. , 


Wydawca i odpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki. 


moją poręczam załączonem wadjum w kwocie ...- 
, wadjum moje uzupełnić do 10°/o kaneji najpóźniej do 14 dni po otrzymaniu urzę 
add do uzupełnienia tegoż przez niewypłacenie mi należytości za dostawę. 

ym w ogłoszeniu lecz także i tym , które zawierają warunki kontraktowe przygotowane 


mi przedsiębioratwa 


Formularz oferty: 


i ‚ Że w Skutek ogłoszenia do liczby 2260 z daty Lwów, 13. Września 1893 podejmuje się dostarczać dla stacji 
w drodze dzierżawnej na czas od 1. stycznia 1894 do 31. grudnia 1894 


e . centów, 
e + centów 


złr., składającem sie z 


- przesłanem zostanie wprost c.i k. wojskowej prowianturze w 


do rozp'sanej licytacji 2 daty Lwów, Czer- 


Adres na kopercie : 
wraz z miejscowością 


Do 


c. i k. wojskowej prowiantnry 


dowego zawiadomienia, a E 


N. 


Oferta stosownie do ogłoszenia 1. 
2260 z d. 12 wrzaśnia 1893 dla ma- 
jacej odbyć sie licytacyi w dniu... 


moje Świadectwo moralności 


N. N. zamieszkały w , 


2 drukarni 1 litografii Pillera i Spółki, (Telefonu Nr. 14a). 


Dodatek do „Grazety Narodow 


Poseł na Sejm krajowy Klemens hr. Dzie- 
duszycki i poseł do Rady państwa Eugeniusz 
Abrahamowicz sprosili wyborców swoich wię- 
kszej własności obwodu stryjskiego. 

O godzinie drugiej z południa zagaił zgro- 
mudzenie p. Karol hr. Dzieduszycki prezes stryj- 
skiej Rady powiat. Wybrany na przewodniczącego 
zgromadzenia p. Stanisław Komornicki prezes ka- 
łuskiej Rady powiatowej, podziękował w słowach 
zwięzłych za zaszczytny wybór — i udzielił zgo- 
dnie z życzeniem całego zgromadzenia przede- 
wszystkiem głosu p. Klemensowi hr. Dzieduszy- 
ckiemn, który, podziękowawszy pp. Wyborcom za 
tak liczne zebranie się — następujące złożył spra- 
wozdanie : 

Stając po raz wtóry przed Panami w celu 
złożenia sprawozdania z czynności w Sejmie kra- 
jowym, zaprosiłem Panów z umysłu nieco później 
dlatego, że sprawy, które głęboko sięgają w nasze 
stosunki społeczne, dzisiaj przedstawią nam się 
w lepszem świetle, a sąd o nich może być tra- 
fniejszym. Nagromadzony materyał do rozwiązania 
licznych spraw, będących dzisiaj w całej pełni na 
porządku dziennym jest tak ważny, że wiedziony 
skrupułami pragnę, abyście Panowie obeznani 
z potrzebami i inteneyami, panującymi w kraju 
naszym, udzielili mnie dyrektywę W jakim pójść 
mam kierunku i jakie zająć stanowisko. Wiele 
spraw lub uchwał sejmowych będę musiał pobie- 
Żniej traktować lub wprost nawet pominąć, gdyż 
omawianie ich zbyt wiele zabrałoby czasu, a pra- 
She żebyście Panowie tem głębiej mogli się za- 
stanowić nad ważniejszemi sprawami, a przede- 
Wstystkiem nad temi, które Sejm nasz w nieda- 
lekiej prayszłości prawdopodobnie rozstrzygnąć 


~ uzna za konieczne. 


Sprawozdanie moje ostatnie zacząłem od 
streszczenia 1 przedstawienia Panom w ogólnych 
zarysach fizyognomii naszego Sejmu. Zaznaczyłem 
wówczas, że prócz prawicy i lewicy brak był 
w Sejmie naszym innych stronnictw, ale zarazem 
wypowiedziałem nadzieję, że jeśli w Sejmie ważne 
"EKET wać sią bada REO Wy, wytworzyć się muszą 

al oa a = 
stronufeıwa, a wytworzą się na podstawie potrzeb 


i naturalnego proeesu prądów politycznych. 


= Zasadnicza sprawa naszego samorządu, która 


dziś w całej pełni stoi na porządku dziennym, 
którą wszystkie warstwy społeczeństwa naszego 
zajmują się tak żywo, jest tak ważnę i doniosłą, 
że ją Panom osobno przedstawię, — a teraz skre- 
ślę ogólną fizyognomie Sejmu naszego, jego obe- 
enych stronnictw. 

Jak Panom wiadomo, utworzyło się w Sej- 
mie naszym Koło konserwatywne, koalicyu dość 


luźna, zawiązana z inicyatywy Koła krakowskiego, 


która miała jednoczyć konserwatywne Sejmu ży- 
wieły. Była ona z początku zorganizowana pod 
hasłem wojowniezem, ja zaś i wielu innych, któ- 


rzy należeli wprawdzie do tego Kota konserwaty- 


wnego. ale tylko warunkowo, nie podziclali hasła 
tego i nie podzielali zapatry wan inicyatorów, pełni 
przekonania, iż pod hasłami wojowniczymi nie na- 
leży zawiązywać jakiegokolwiek stronnictwa w kra- 
ju naszym, Silnie byliśmy przekonani, ze od wspol- 
nej pracy nie wolno nam odpychać tak ważuych 
i patryotycznych żywiołów demokratycznych; 
a wobec tego. zdawało nam sie, że ważniejszą 
rolę w Sejmie naszym odegrać powinno Koło sej- 
Mowe, aniżeli Koło konserwatywne. Ta Unia kon- 
Serwatywna jak to się pokazało, utworzoną została 
li tylko w interesie stronnietwa krakowskiego. 
Ażeby zyskać znaczenie i przewagę w kraju uznali 
członkowie stronnictwa tego, iż należy mieć szer- 
82y grunt pod nogami, a tem samem uznali po- 
trzebę Koelicyi, jednak koalicyi takiej, w którejby 
oni rolę panującą odegrać mogli. W praktyce sej- 
mowej okazało się jednak, że przedstawiciele ży- 
wiołu konserwatywnego w tej właśnie koalicyi tak 
zasadniczo różnili się w zapatrywaniach, że soli- 
darne postępowanie w Sejmie w wielu razach było 
Riemozliwem, a wobec tego i wspólna praca, po- 
mimo najlepszych chęci, nie mogła być wydatną. 

Różnice pomiędzy Kółkiem krakowskiem A 
innymi członkami Unii konserwatywnej okazały 
się w dalszym ciągu tak częstemi, że współdzia- 
łanie żywiołów konserwatywnych nie należących 
do Kółka krakowskiego, stało się niemal niemo- 
żliwe. Kółko krakowskie nie chciało nieraz umyśl- 
nie, by w Unii konserwatywnej zajmowano się 
sprawami najważniejszymi, czego dowodem naj- 
lepszym ta okoliczność, że jak n. p. Sprawa re- 
formy gminnej w Kole konserwatwnem 


_ zupełnie omav ianą nie była. — O ile zas w Kole 
kofsezgatyw: m sprawy te mało lub wcale nie 


były (Mewiane, o tyle żywiej i głębiej zastano- 
Wlano SIę nad niemi w innych grupach sejmo- 
Wych, które nie sądziły, aby konserwatyzm bez 
uznania postępu był konserwatyzmem dzisiejszej 
doby. — Jakkolwiek jednak nasze zapatrywania 
były z rzeczy samej inne od zapatrywać ezłonków 
Kółka krakowskiego, pomimo tego w niektórych 


> sprawach działaliśmy jednomyślnie, nieopuszezajac 
_ nigdy stanowiska, żeby dla uproszczenia admini- 


stracyl nie poświęcać nabytków samorządu. Cheie- 


yh 


SEJMIK RELACYJNY 


dniu. 2 pażdziernika 1898 w Stryju odbyty. 


liśmy wprawdzie przyłożyć rękę do naprawy 
wszystkiego, jednakowoż bez uronienia ezegokol- 
wiek z samorządu, i to właśnie stanowiło zasa- 
dniezą rożnicę pomiędzy Kółkiem krakowskiem, 
a innemi grupami sejmowemi. 

Chętni jesteśmy zawsze do wysłuchania 
życzeń i popierania dążeń lewicy sejmowej, ale tej 
lewiey, która stojąc na gruncie historycznym pra- 
gnęłaby postępu, ale nie postępu burzącego har- 
monię społeczną. 

Kółko autonomistów, do którego należę, za- 
wiązało się głównie dlatego, że praca w Kole 
konserwatywnem nie była jednolitą. Zobowiązało 
się ono solidarnie głosować w sprawach tyczących 
się polityki, ustawodawstwa administracyjnego i 
gminnego, zarządu finansami, w sprawach budżetu 
krajowego i innych ważniejszych. Podczas, gdy 
Kółko krakowskie, mówiąc szczerą prawdę, oparł- 
szy się o rząd i za tegoż pomocą zdobyło sobie 
stanowisko i przewagę, to nasze Koło autonomi- 
czne i inne grupy sejmowe nie mogą zapomnieć 
nigdy o tem, że i nasz rząd, jak kazdy inny rząd, 
posiadając władzę, ma zachcianki i tendeneye 
centralistyczne. Kółko krakowskie, słusznie u nas 
rządzącem nazwane, nie zdziałało jednak dla kraju 
tego wszystkiego, co zapowiadało, niewykonało 
wszystkich swoich programów. Polityka utylitarna, 
gdyby uzyskała to wszystko, co się uzyskać da, 
byłaby może najlepszą; jednakowoż polityka 
taka odziera bezsprzecznie ze wszystkich, a nie- 
raz nawet najszlachetniejszych ideałów. Zastrze- 
gum się stanowczo i najusilniej przeciw błędnemu, 
w niektórych sferach rozpowszechnionemu mnie- 
maniu, jakoby ci posłowie, którzy podzielają moje 
przekonania, byli rządowi przeciwni. Uznajemy 
niezaprzeczone zasługi rządu i gotowi jesteśmy 
popierać go zawsze w jego dążeniach, zmierzają- 
eych do polepszenia stanu kraju naszego 

Przechodząc z opisu ogólnej fizyognomii sejmu 
do spraw najżywo'niejszych, muszę przedewszystiem 
powiedzieć, że reforma ustawy gminnej, która ma 
tak wielką za sobą już literature i co do której 
tyle już nagromadzono materyałów, dzisiaj nam się 
już jaśniej przedstawia i sąd nasz teraz o niej 
dojrzalszym byc może, Wyszliśmy już z krainy 
mglistych i dla naszych stosunków niepraktyeznych 
reform, a zeszlismy na drogę realnej pracy, po- 
wiedzieliśmy sobie: jesteśmy wprawdzie za refermą, 
jednakowoż dokonać ją należy w miarę udowod- 
nionej potrzeby, w miarę środków finansowych, 
jakiemi będziemy mogli rozporządzać. Kto zna 
dokładnie historyę naszego samorządu, ten wie 
bardzo dobrze, że Sejin nasz w 1866 r. z uchy- 
leniem stosunku poddańczego i praw dominikalnych 
był w trudnem położeniu; utworzenie obsza- 
rów dworskich było koniecznością, niepodobnem było 
publiczną administracyę oddać wyłącznie gminie 
samej albo domininm, które od niej było oddzie- 
lone, potrzeba ją więc było rozdzielić na dwie 
połowy, z jednej strony gmina, z drugiej obszar 
dworski musiały mieć pewną swobedę admini- 
stracyjną w swoim zakresie i na swojem teryto- 
ryum. Dzisiaj Sejm nasz już ma poniekąd wytkniętą 
drogę, dzisiaj wskutek uchwał zapadłych na 
ostatniej sesyi są już wytyczne, wjakiem kierunku 
Wydział krajowy ına przedłożyć Sejmowi projekt 
reformy ustawy gminnej. Szłuszną jest rzeczą; 
ażeby to prawo historyczne, społeczne, które 
przysłużało dominium, pozostało nadal przy obsza- 
rach dworskich. Reprezentacya kraju głęboko odczuła 
trudność położenia, a przyszłość nieduleka okaże, 
czy projekt, przedłożony przez Wydział krajowy 
w myśl wniosków komisyi gminnej zadowoli 
większość sejmową. 

Na ostatniej sesyi sejmowej zgłosili posłowie 
Rutowski i Pilat wnioski, z których pierwszy 
postawił Sejmowi gotowy projekt reformy ustawy 

ala z gc skodyfinowu- 
nego projektu, podał tylko wytyczne i kierunek, 
w jakim ma być ta organizacya przeprowadzoną. 
Jeśli komisya gminna nie przyszła do sejmu ze 
skodyfikowanym projektem, dziwić się temu nie 
można, bo tak ważnych spraw szybko rozstrzygać 
nie mogła, ale, jak niektórzy twierdzą, stosunki 
tuk się ułożyły, że na przyszłej sesyi może być 
ta sprawa przez nasz Sejm rozstrzygniętą. Ma 
być zatem wedle uchwały sejmowej utworzoną 
zbiorowa organizacya antonomiczna, złożona z 
dzisiejszych obszarów dworskich i gmin, lecz tylko 
dla tych działów administraeyi publicznej, co do 
których notorycznie _Stwierdzonem zostanie, że 
bądź przez gminę badź przez pbszar dworski nie sa 
należycie spełniane. Nowa ta projektowana orga- 
nizacya nie ma naruszać w niczem odrębności 
ani stanowiska obszarów dworskich i nie może 
pod żadnym warunkiem pomnażać liczby instancyj 
o nowy stopień, ani też nie ma tworzyć nowego 
ciała wyborczego. 

Pozwalam sobie skonstatować, że poruczony 
zakres działania z mocy ustaw i rozmaitych roz- 
porządzeń przeciaza tak obszary dworskie jak i 
gminy, powinno więc przedewszystkiem rządowi 
dziś zależeć na tem, ażeby te działy administracyi 
publicznej, które dotyczą państwowych interesów 


były należycie i sprężyście wykonywane. Już z 
odpowiedzi Rad powiatowych, i niemal wszystkich 
Starostw na kwestyonaryusz Wydziału krajowego 
najdowodniej wynika, że w gminach wiejskich jest 
nieład i nieporządek, pewne działy administra- 
cyi nie są należycie spełniane, a bezpośrednim 
tego powodem jest to, że gminy nie mają nale- 
żytych funkcyonaryuszow. Cóż winna temu nasza 
Reprezentacya krajowa, jeżeli po mozolnych stu- 
dyach z trudem opracowane claboraty przez Wydział 
krajowy, uchwalone, nie otrzymują sankeyi? 
Ustawa o pisarzach gminnych, do której Sejm 
przywiązywał taką wage dla rozmaitych względów 
nie mogła wejść w życie. Nawet powiem Panom, 
że ta sama ustawa zmieniona w kierunku żądań 
Rządu krajowego także nie została sankcyonowaną. 

Reprezentacya kraju zadokumentowała u- 
chwałą swą po raz drugi, że uważa za rżecz 
konieczną wprowadzenie ukwalifikowanych pisarzy, 
wychodziła bowiem z tego stanowiska, że pisarze 
gminni rekrutujący się przeważnie z wyrzutków 
społeczeństwa a bezpośrednio wpływ wywierający 
na wójtów gminy, potrzebują ustawowych karbów 
i kontroli nad sobą. Gdybyśmy chcieli nawet, by 
w ustawie gminnej między Warunkami obicralnosei 
wójta umieścić warunek, by kandydat posiadał 
sztukę pisania i czytania, to wobec dzisiejszego 
stanu oświaty jest to niemożliwem; wójtowie w 
gminach, rekrutujący SIĘ przeważnie ze starszego 
jeszcze pokolenia, zwykle tego warunku nie posia- 
dają. Jeśli więc Sejm dwukrotnie niezachwianą 
oświadczył wolę swoją w kierunku poprawienia 
administracyi W gminach, a dla nieznanych po- 
wodów sankeyi odmówiono, nie ma się co Pano- 
wie dziwić, jeśli dziś Reprezentacya kraju z większą 
postępuje ostrożnością, niecheae narażać na szwank 
swojej powagi. 

Muszę podnieść Panowie ważny 
finansowy, czy siła podatkowa, dziś tak przecię- 
zona,” potrafi sprostać tym zadaniom, jakie spa- 
dną na nia po dokonaniu reformy gminnej? Ja 
sadzę, że w ramach dzisiaj obowiązujących ustaw, 
które może są niedokładne, niejedno da się prze- 
cież w prąktyce administracyjnej przeprowadzić ; 
nie wyczerpano wszystkich środków. Nowele 
uchwalone do $$. 102 i 107 ust. gm. chociaż za- 
wiodły wielkie nadzieje, zdaje mi się jednak, że 
dodatnie przynieść mogą rezultaty, jeżeli potra- 
fimy należycie wykorzystać wszystkie środki, 
w kierunku nadzoru władz autonomicznych nad 
gminami. W niepowodzeniu wyżej przytoczonych 
przezemnie nowel nie należy jeszcze widzieć, że 
cała ustawa gminna jest złą. Przy sposobności 
podniosę myśl, czy też nie należałoby ustawę 
o Reprezentacyi powiatowej poddać także rewizyi ? 
Czy kontrole i lustracye gmin przez Wydziały powia- 
towe są dziś należycie wykonywane? Czy gminy 
czują opiekę nad soba w tym stopniu, jakby one 
ezué powinny? Czy wójtowie w zawilszych spra- 
wach we wszystkich Wydziałach powiatowych znaj- 


moinent 


części Rad powiatowych tego niestety powiedzieć 
nie można. Należałoby tedy przedewszystkiem 
domagać się zmiany w tym kierunku, ażeby Rady 
powiatowe miały większy obowiązek nadzoru; 
żeby Wydział krajowy wobec Rad powiatowych, 
a Wydziały powiatowe wobec gmin były więcej 
gospodarzami, aniżeli czysto urzędami. Czy 
wszystkie Wydziały powiatowe postępowały dość 
energicznie w gminach, ażeby ład w prowadzić? 
Rad powiatowych 


Czy Wydział krajowy wobec 
zy Wydział krajowy atywy ? Ogranieza 


sam występował z własnej inicy 
się niestety Wydział krajowy na 
pismach ; 


okólnikach i 
rozmaitych polecających Pl im, 
występował tylko tam, gdzie Rada powiatowa za- 
igdala. Punkt więc ciężkości złeg 
dliwym ustroju samej może gminy, ale w braku 
kontroli nad nią i należytego wykonywania pole- 
ceń i przepisów. Wydziały powiatowe jako organy, 
wykonywujące uchwały Rad powiatowych. powinny 
występować energiczniej jak dotąd wobee gmin, 
niebojac SIĘ utraty wpływu jakiegoś, powinny lu- 
stracye gmin systematycznie przeprowadzać, a 
wtedy iż z dzisiejszą ustawą da się ulepszyć lud 
adurinjstracyjny w gminach. Na usprawiedliwienie 
Wydziałów Powiatowych muszę powiedzieć, że 
brak im ukwalifikowanyeh i zdolnych urzędników, 
wagę Y tym kierunku należałoby eoś zrobić. Tru- 
dno żądać od Człowieka, który ukończył studya, 
ażeby SIĘ Poświęcał bəz widoków awansu. Potrze- 
baby więć urzędników Wydziałów powiatowych 
związać w jeden etat z urzędnikami Wydziału 
krajowego, a tym sposobem powstalyby dla nich 
widoki awansu a zachęceni tem, z większą ener- 
gią i gorliwością wypełnialiby swoje obowiązki, 
zapoznaliby się z praktyką i wymaganiami Wy- 
działu krajowego, a na odwrót ci sami urzędniey 
przeszedłszy przez praktykę w powiatach, nabra- 
liby znajomości potrzeb i braków naszego samo- 
rządu. Zdaje mi się, Ze gdybyśmy w tym kie- 
runku w ulepszeniach poszli, wszelkie skargi na 
dziś obowiązujące ustawy, ustaćby musiały. 
Przechodzę teraz do spraw finansowych 
kraju. Jak wiadomo Panom, pewne grono posłów, 


ego leży nie w wa- 


dują tego, ktoby ich objaśnił i poparł? O 


eee 


do których i ja należałem, jakkolwiek nie było 
przeciwnem zasadniezo konwersyi długu indemniza- 
cyjnego, w każdym razie w uchwaleniu i wyko- 
naniu puspiech za najmniej wskazany uważało. 
Mieliśmy uzasadnione powody do twierdzenia, że 
jakkolwiek uznajemy pewne korzyści konwersyi, 
żadną miarą nie mogliśmy się zgodzić na to, 
żeby pora była odpowiednią, a sposób do jej prze- 
prowadzenia właściwy, a pragnęliśmy, żeby kraj 
w pełnej mierze przynajmniej skorzystał z po- 
imyślnego targu pieniężnego. Że mieliśmy słu- 
szność, jaskrawe na to mamy dowody. Jeśli To- 
warzystwo Kredytowe Ziemskie, konwertujac 75 
milionów zł., a więc sumę wyższą o 45 milionów, 
będąe nadto w trudniejszych warunkach. bo zwią- 
zane dawnym układem z Bankiem dla krajów 
koronnych, zdołało przecież 4'/,%, listy zmienić 
na 4%, po konkursie 96°75 zł. za sto zł. 4%, li- 
stu zastawnego, to Kraj, konwertując dług ınde- 
mnizacyjny 5%, na oblig 4°), uzyskał tylko 91:50. 
Gdybyśmy nawet przyjęli, że list Towarzystwa 
kred. jest sympatyczniejszym i mógłby reflekto- 
wać na wyższy kurs, to w każdym razie oblieza- 
jąc umiarkowanie tylko po 94 zł. za 100, niemal 
800.000 zł. wskutek konwersyi Kraj stracił. Dziś 
rzeczywiście istnieje jąkiś prąd, by wszystkie, cho- 
ciażby ważne sprawy, w szybkiem załatwiać tem- 
pie bez przygotowania, czego smutne już dzisiaj 
mamy następstwa, bo wiele spraw zostało spa- 
czonych lub źle przeprowadzonych. Dość wspo- 
mnieć sprawę organizacyi sprzedaży soli, która 
jeśli chroma, to dlatego, że ją za szybko Wydział 
krajowy w życie wprowadził — mam jednak na- 
dzieję, że ona wejdzie może na właściwe tory i 
że Wydział krajowy potrafi usunąć nastręczające 
się dziś trudności, których przedtem zupełnie nie 
przewidział. 

Po dokonaniu konwersyi indemnizacyjnej 
program finansowy naszego Kraju nie przedstawia 
sie, Panewie, znowu tak świetnie. jakby się zda- 
wać na pozór mogło; rozwiały się złudne nadzieje 
tych, którzy twierdzili, że po konwersyi, otworzy 
się dla kraju źródło milionów, z których będzie 
mógł czerpać na inwestycye. Łatwo rzucać podo- 
bne hasła: że będziemy mogli inwestycye przed- 
siębrać na szerokie rozmiary z jednej strony, a 
zniżyć krajowe dodatki do podatków z drugioj 
strony. 

Sa to ezeze hasła nowej ery, a kto nie jest 
ich zwolennikiem, kto nie zadowala się chwilową 
popularnością, lecz chciałby iść trwałą drogą, ten 
widzi jasio, że kraj nasz nie jest jeszcze doj- 
rzały, skoro takie hasła przyjąć się moga. Nie- 
chcąc znużyć Szanownych Panów cyframi, krótko, 
niezbite przedstawię fakta, za które zupełna biorę 
na siebie odpowiedzialność. 

Wskutek układu, zawartego, po uchwaleniu 
konwersyi, ze skarbem państwa, okazało się, że 
z obopólnych po 5%, obliczonych pretensyj skarb 
państwa winien jest skarbowi krajowemu 6,632.948 
zł. 57 ct. Ten dług skarbu państwa na rzecz kraju 
rozłożony na 20 kwartalnych z góry płatnych rat 
z oprocentowaniem 5 od sta, przedstawia roczny do- 
chód dla skarbu krajowego (jako zwrot) w wysokości 
1,488.935 złr. 20 ct., tak, że ten dochód w coro- 
eznych budżetach począwszy 0d 1893 r. lecz 
tyiko do końca 1897 stale może być prelimi- 
nowany. 

Budżet krajowy będzie miał tedy przez 
5 lat stały dochód niemal po 1'/, miliona. 
Jeśli zastanowimy się nad zasadniczą uchwałą Sej- 
mu, że wszelkie nadwyżki budżetowe 
IP m obracane być mają 
Pik „aa teh a żę <> stają chy 

i szło sumę 10 milionów, wynoszą — ja- 
kąż wartość będzie mieć wobec tej zasadniczej 
uchwały sejmowej polecenie, by Wydział krajowy 
»oezawszy od r. 1894, przy układaniu prelimina- 
rzy krajowych przedewszystkiem na to zwracał 
uwagę. że zwyżki budżetowe mają nietylko Iść na 
spłatę długów, ale służyć także na to, by przyjść 
w pomoc opodatkowanym i zniżyć dodatki kra- 
jowe. Jestto, Panowie, niezem innem jak tyłko rzu- 
ceniem popularnego hasła, bo jeśli niedawno za- 
cięta toczyła się walka w Sejmie 2 podwyższenie 
dodatków o 3 centy, to dziś czyniąc zadość hu- 
manitarnej uchwale sejmowej i zniżając dodatki 
krajowe na krótki bardzo czas, bylibyśmy w sprze- 
czności Z zasadniczą uchwałą sej mową, która żąda 
przedewszystkiem spłacenia długów krajowych. 

_ Gdyby w tych pięciu latach stałe nadwyżki 
budżetowe mogły być tak znaczne, iżbyśmy mo- 
gli nietylko spłacać długi krajowe, ale i znacznie 
zniżyć dodatki krajowe, to byłbym zwolennikiem 
tego wniosku, ale skoro nadwyżki z wszystkich 
lat pięciu zgoła nie mogą wystarczyć nawet na 
spłatę dawnych długów, to muszę wyznać, że sta- 
wianie takiego wniosku jest co najmniej niesto- 
wnem i nie ma najmniejszej wartości. Nie ma się 
co dziwić, że przeciw tak popularnemu wnioskowi 
nikt wystąpić nie mógł, jednakowoż kto się głę- 
bie] zastanori, ten widzi, że jest on tylko popu- 
larnem ha. ` Ciekawszą jeszcze jest rzeczą to, 
że wniosek ten wyszedł od tych właśnie, którzy 


ej Nr. 22 


D 


będąc rzeczywiście tylko sforsowanymi zwolenni- 
kami konwersyi, nazwali ją .ciezka ofiara“. Rzu- 
cono popularne hasło w kraj na to, ażeby wyka- 
zać, że nawet dla opodatkowanych konwersya 
przedstawiać może korzyść, skoro w tak świetne 
postawi Kraj położenie, że będziemy mogli i długi 
spłacać i ulgi opodatkowanym przynieść. Miałem 
sposobność czytać nawet pismo, które wychwalało 
ten wniosek, a gdy go chciano poddać krytyce, 
uważano za stosowne ją zaniechać dla poszano- 
wania osoby samego wnioskodawcy. Jeśli 
więc jest rozczarowanie, to z pewnością nie po 
naszej stronie; jeśli nie sprawdziły się wielkie 
nadzieje co do prowadzenia polityki inwestycyjnej 
na szerokie rozmiary, to także nie nasza w tem 
wina. Jeśli zaciąga się dług na cele produktywne, 
których rezultaty dadzą się udowodnić, jestem zwo- 
lennikiem zaciągnięcia nawet długu, ale zaciągnąć 
długi na inwestycye problematycznej wartości, na 
które łatwo jest zmarnować pieniądze, nie odpo- 
wiada moim zapatrywaniom. Jeżeli już koniecznie 
mamy się dopatrywać korzyści z konwersyi pow- 
stałej, to chyba w tem. że już nas posłów mniej 
będzie głowa boleć, żeśmy już wyszli z polityki 
finansowej, biedowania z dnia na dzień, żeśmy 
zadali lekarstwo Krajowi, które jednak nie leczy 
go radykalnie — zapewnilaona mu przynaj- 
mniej spokój na lat kilka. 

Na zakończenie muszę Panom jeszcze przedsia- 
wić sprawę, najbardziej nas rolników obchodzącą, 
która w Sejmie inaczej powinna być traktowaną niźli 
dotychczas. Nim jednak o tem mówić zacznę, 
przedstawię Panom moje i moich przyjaciół poli- 
tycznych stanowisko. 

Nauczeni doświadczeniem i przygladajac sie 
calej dotychczasowej działalności Sejmu w kie- 
runku regulacyi rzek i melioracyi rolnych, dostrze- 
żemy niestety, że Kraj nasz z marnował już znaczne 
sumy. — Nie nastąpiło to ze złej woli, bo Repre- 
zentacya kraju najszczersze miała zamiary, Wydział 
krajowy rzecz badał sumiennie — ale mimo to 
grosz publiczny został w znacznych nawet sumach 
zmarnowany, szezególnie tam gdzie regulując 
tylko górną część rzeki, pozostawiono część średnia i 
dolną w dzikim stanie. — Być może, że dla wła- 
ścicieli gruntów, przy górnej zregulowanej części 
rzeki położonych, wynikła stąd korzyść, ale wła- 
ścicielom gruntów, położonych nad średnia i dolną 
częścią rzeki wyrządzono szkodę daleko większą od 
tej, która by byli doznali, gdyby całą rzekę w dzikim 
pozostawiono stanie. Jako przykład przytoczę bogatą. 
Francyę, która olbrzymie sumy zmarnowała na regu- 
lacye rzek i Tyrol, na który skarb państwa w celach 
regulacyj tyle grosza wydał, a mimo to przy 
nadmiernych opadach, rzeki ogromne wyrządziły 
szkody dlatego, że regulacye nie były racyonalnie 
prowadzone. Nawet powszechnie cytowany Pad 
(we Włoszech), jako rzeka rzekomo racyonalnie 
zregulowana, i Ren, także znacznemi regulowany 
sumami, nie wykazują tak świetnych rezultatów i 
udowodniaja poniekąd, że regulacye same przez się nie 
łagodzą wylewów w tyin stopniu, jak po nakładach 
spodziewaćby się należało. 

W programie prac sejmowych wysunięto 
budowle wodne na plan pierwszy, a melioracye 
rolne do niedawna, a może i teraz nawet puzo- 
stają jeszcze na planie drugim. Nie myślę kryty- 
kować tego programu, wydaje mi się on nawet 
racyonalnym, bo nieraz nie ma co i mówić o 
melioracyi gruntu, gdy rzeka, której dotyka, nie 
jest zregulowaną. jednakowoż rozdzielić należy te 
dwie kwestye, gdyż melioracye rolne, pojęte we 
właściwem znaczeniu,powinny być zupełnie odrębnie 
od budowli wodnych traktowane, — I tak proszę 
Panów, gdy wpłynął do sejmu cały szereg petycyi 
ze wszystkich oddziałów Towarzystw gospodarskich 
zcałego kraju w celu wykonania melioracyj rolnych 
w szerszych rozmiarach, miałem dyskussyę z referen- 
tem Wydziału krujowego, i zamierzałem nawet 
wystąpić w Sejmie z odpowiednim wnioskiem: 
Jednak refrent sam, uznając trafność moich wy- 
wodów, wniósł w Sejmie, by sprawozdanie Wy- 
działu krajowego, co do utworzenia oddziału me- 
lioracyjnego przy Banku krajowym odesłane zo- 
stało, nie jak pierwotnie zamierzono do komisyi 
bankowej, lecz do komisyi gospodarstwa krajowego. 
Ja z mej strony przywiązywałem wielką wagę do 
tego, bo nie chciałem, aby sprawy rolnicze trakto- 
wano czysto ze stanowiska finansowego, ale prze- 
dewszystkiem ze stanowiska gospodarstwa krajo- 
wego. — Nie łudziłem się, wcale ¿nie miałem 
nadziei, żeby komisya gospodarstwa krajowego 
miała zaraz przedstawić już program gotowy. 
Przy tej sposobności nie mogę zataić zdziwienia, 
dlaczego krajowa komisya rolnieza, zapytana przez 
Wydział krajowy o opinię, wyraziła się, że sprawa 
melioracyj gruntowych i organizacya potrzebnego 
kredytu, nie jest dziś jeszcze sprawą aktualną. 
Temu zaprzecza jednak silniejsza opinia, bo opinia 
wszystkich rolników kraju naszego, która się w 
licznych petycyach domagała, by nasza Repre- 
zentacya przyszła przecież raz już w pomoc Tol- 
nikom i tym sposobem dała im możność wypełnienia 
należycie swoich obowiązków wobec kraju, państwa 
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i społeczeństwa (Brawa i oklaski). — Akcya sa- 
mego Sejmu w tym kierunku nie może być wy- 
datną, jeżeli skarb państwa nie udzieli żyezliwie 
znacznieszej niż dotąd pomocy, i dlatego wzracam 
się do mego przyjaciela politycznego naszego 
posła do Rady Państwa, ażeby zechciał wysłu- 
chać potrzeb naszych, poparł je skutecznie, 
zwracając uwagę sfer decydujących, że kraj nasz, 
z którego skarb państwa wyciąga 80 milionów, 
otrzymuje na swoje potrzeby sumy nieznaczne. © 

Z tą sprawą łączy się sprawa bardzo ważna, 
sprawa kredytu melioracyjnego, bez którego 0 
melioracyiach na szersze rozmiary myśleć nie można 
Sprawa ta jest dziś przedmiotem ogólnej dyskusyi 
Sprawa ta powinna być także przedmiotem szeze- 
gólniejszego zastanowienia się naszej Reprezentacyi 
krajowej. 

Sprawa kredytu melioracyjnego nigdy nie 
była tak traktowaną, jak na to zasługuje. Już w 
r. 1878 Wydział. krajowy przedstawił Sejmowi 
projekt finansowy Co do pożyczki 5 milionowej 
na melioracye rolne, Sejm jednak nie uchwalił 
odnośnej ustawy, przytem jednak znowu przewodni- 
czyła zasada, by w programie prac melioracyj 
ogólnych, budowle wodne wysunąć na plan pierwszy. 
Ażeby sprawę kredytu melioracyjnego we właściwem 
przedstawić świetle i wykazać Reprezentacyi, czego 
się rolniey kraju od niej domagają, potrzeba prze- 
dewszystkiem wykazać, że nie ma obawy, by Kraj 
zeszedł ze swego finansowego programu, jaki 
sobie wytknął, że nie potrzeba koniceznie milio- 
nów, by przyść w pomoc rolnikom, że wystarczą 
skromniejsze sumy na subwencyonowanie różnych 
działów melioracyj rolnych. Zaznaczyć przytem 
muszę, że z całą tą sprawą czekać, aż do chwili, 
gdy projektowana państwowa ustawa melioracyina 
wejdzie w życie, cieszyć się nadzieją, uważam za 
rzecz zgoła nieuzasadnioną. Przyznaję, że pań- 
stwowa ustawa melioracyjna, mogłaby może nadać 
korzystny kierunek, mogłaby być nawet i poży- 
teczną lecz, jakto zapewne poświadczy poseł nasz 
do Rady państwa, że wiele bardzo ustaw zalega 
w komisyach Rady Państwa, a ten sam los spotkaćby 
musiał, ustawę melioracyjną, zwłaszcza, że takowa 
naruszyć musi ustawę cywilną, ustawę wodną, i 
hipotyczną i inne. Stojąc więc na stanowisku 
czysto praktycznem, uznając w pełni potrzebę szyb- 
kiej pomocy rolnikom, jestem stanowczo zdania, 
że wyczekiwanie na państwową ustawę jest nie 
właściwem, odwlękłoby całą sprawę ad calendas 
graecas. Nie twierdzę bynajmiej, by w kierunku 


melioracyj, Sejm nasz nie nie zdziałał, owszem 
uznaję że od niedawna tendencya i opinia więk- 
szości Sejmu jest bardzo przychylną w wspieraniu 
rolników. Od lat kilku np. Sejm nasz subwencyonuje 
fabryki rurek drenarskich, tworzy ekspozytury 
melioracyjae w krajn, urządza kursa dla dozorców 
melioracyjnych w Wydziale krajowym, udziela 
stypendya dla inżynierów w celu dalszego kształ- 
cenia się w technice melioracyjnej i 

Jakkolwiek więc Reprezentacya nasza nie za- 
niedbuje wcale tej ważnej sprawy, jednak znaj- 
duje się ona jeszcze zawsze w stadyum przygo- 
towawczem, a sądzę, że już przecież raz należa- 
łoby akcyę przyspieszyć i rozszerzyć. Do niedawna 
nasz Sejm, złożony w przeważnej części z rolni- 
ków, nie popierał prawie zupełnie rolnictwa, być 
może z pobudek nawet i szlachetnych, a mając 
nieraz dostateczne fundusze na popieranie naj- 
razmaitszych działów ekonomicznych w kraju, 
najmniej wydawał na cele rolnicze. Pocieszającą 
jest jednak tendencya lat ostatnich. — Uchwalono: 
przeznaczenie funduszu domestykalnego na stały 
fundusz pożyczkowy dla popierania przemysłu 
rolniczego w sumie dość znacznej, przeszło 122.000 
zł; uchwalono, dzięki silnemu poparciu dzielnego 
referenta ks. Adama Sapiehy ustawą hodowlaną, 
uchwolono fundusz 50.000 zł. na subwencyono- 
wanie buhajów gminnych, a na subweney onowa- 
nie obór zarodowych i premiowanie hodowców, 
uchwalono wstawiać przez lat 10 do budżetu 
krajowego rocznie po 30.000 zł. — Jest to do- 
wodem, że Reprezentacya nasza myśli o rolnikach 
1 zajmuje się ich losem, 

Niepodobieństwem jest przedstawić Panom 
wyczerpująco wszystkich spraw sejmowych. — Po- 
ruszyłem tylko sprawy najważniejsze, i zaznaczy- 
łem stanowisko, jakie w nich zająłem. Wielkie 
znaczenie przywiązuję do Zgromadzenia naszego 
i proszę Panów, byście w razie potrzeby zażądali 
reed bliższych wyjaśnień, a zaznaczając przy- 
! erunck, AY van, wskazać mnie zechcieli 

rym życzylibyście sobie Panowie, 
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kowania Za jego gorliwość i pilność, A; podzię- 
powiem tu swoje zapatrywania, to pig za Kan 
informatyczne pragnę je uważać, lecz ch um 
szyć sprawy, które domagają się załatwienia i po- 
parcia. 3 
Dla nas dziś punktem wyjścia powinny byg 
sprawy ekonomiczne, tymczasem one, jakkolwiek 
często podnoszone, schodzą Da plan drugi, a pó- 
iniej się okazuje, że właśnie O tę ekonomiczną 
stronę rozbijają się usiłowania nasze. Ustawy 
choćby najlepsze nie zaradzą złemu, potrzeba 
podnieść rolnictwo, które stanowi podstawę Pes 
mysłu i handlu, do czego najdzielniejszym środ- 
kiem jest stworzonie kredytu melioracy)nego. 
Sprawa ta dotychczas nie przyszła na porządek 
dzienny, a załatwienie jej najszybsze jest rzeczą 
konieczną. 
P. Mierzyński zgadzając się z wywodami 
P. posła, polecił gorąco załatwienie sprawy reformy 
gminnej. 
P. Matkowski. Wprowadzenie nowych 
ustaw w kraju naszym napotyka na ogromne tru- 
 dności, powinno się zatem jak najrzadziej two- 
~ zyć ustawy i przy zmianie istniejących, a mówię 


o reformie ustawy gminnej, być bardzo ostro 
żnym, jak to słusznie nas poseł także nam 
to powiedział. Kwestya regulacyi rzek po- 
winna być ściśle oddzieloną od melioracyi grun- 
towych, bo te dwie sprawy wzajemnie się spy- 
chają, jakto nasz poseł także dobrze rozumie. 
Polecam i proszę o zajęcie się regulacyą rzek, bo 
wylewy w kraju, podkopują jego dobrobyt. Za 
wielki błąd programu o melioracyach uważać 
muszę system udzielania subwencyjek drobnych, 
bo w gospodarstwie społeczuem nie ratuje sy- 
tuacyi subwencya 200 lub 300 zł., ale ułatwienie 
kredytu. Należałoby się także postarać o to, by 
biura melioracyjne Wydziału krajowego więcej 
posiadały sił technicznych, których brak ezesto 
uczuwać się daje. (Brawa i oklaski). 

P. Edmund hr. Dzieduszycki. Sta- 
wiam interpelacyę, czy w bliskiej przyszłości 
uregulowaną zostanie kwestya drogowej ustawy, 
która dzisiaj tak trudną jest do wykonania i czy 
dzisiejsze szarwarki zastąpione będą opłatami 
w gotówce. 

P. Świdrygiełło: Stawiam interpelucye, 
czy na najbliższej sesyi sejmowej podniesionym 
będzie wniosek posła Skatkowskiego co do znie- 
sienia opłaty 2000 zł., którą nowe gorzelnie o- 
płacać muszą. 

P. Mierzyński. Upraszam p. posła o pó- 
dniesienie w sejmie myśli spożytkowania sił z za- 
granicy, a mianowicie techników melioraeyjnych. 

P. Dr. Bieliński. Dochodzą słuchy, że 
w Wydziałe krajowym jest nieobsadzonych dwa- 
naście posad inżynierów melioracyjnych. Ponie- 
waż są to technicy, którzy muszą posiadać wy- 
kształcenie gospodarcze, praca ich jest żmudma a 
awans dla szezupłej ich liczby ograniczony, dzi- 
wić się temu nie można. Aby złemu zaradzić 
należałoby ich chojniej dotować, inaczej bowiem 
wybiorą oni służbę rządowa, gdzie mają awansu 
szybszego nadzieję. 

P. Klemens hr Dzieduszycki. Spet- 
niając mój obowiązek jasno określić muszę sta- 
nowisko, jakie zająłem z moimi przyjaciołmi po- 
lityeznymi w sprawach przez Panów poruszonych. 
Zacznę od ustawy gminnej. 

Zaznaczyłem już, że wnioski komisyi gmin- 
nej przez Sejm uchwalone dążą do tego, ażeby 
reformę, jeśli takowa okaże się konieczną, dla 
pewnych tylko przedsiębrać działów 
administracyi publicznej, projektowanem 
jest, stworzenie zbiorowej organizacyi autonomi- 
cznej złożonej z dzisiejszych gmin i obszarów 
dworskich, — Ponieważ ja i sejmowa grupa, do 
której należę ma przekonanie, że przedewszy- 
stkiem poruczonym zakresem działa- 


nia przeciążone są tak gminy jak ob- 
szary dworskie, nacoutyskuja władze 


irządowe i autonomiezne, przeto zależy 
nam przedewszystkiem na tem, aby Wydział kra- 
jowy stosując się do uchwał Sejmu, ten dział 
administracyi w programie przyszłej organizavyi 
na plan pierwszy wysunął. Sprawą ta, zwłuszcza 
w ostatnich czasach, bardzo się zajmowałem, w Ko- 
łach sejmowych poruszałem, chociaż być może, 
że w ciągu naszego autonomicznego życia sprawa 
ta w niejednej tkwiła głowie. — Stwierdzic tu 
muszę, że poruczony zakres działania ma chara- 
kter więcej narzucony i jeśli w gminach prawi- 
dłowiej jest wykonywany od własnego zakresu, 
to dzieje się to tylko pod naciskiem, jaki 
przysługuje władzom rządowym. Cierpi 
na tem oczywiście własny zakres działania gminy, 
wszelki nadzór władz autonomicznych w kieruuku 
nadzoru gmin jest krępowanym, nie mając oczy- 
wiście egzekutywy przysługującej rządowi. Jesli 
ten dział na pierwszy plan wysunąć zdołamy, a 
mam nadzieję, że niejeden głos w Sejmie za tem 
się oświadczy, to przyłączyć do niego można i 
inne działy administracyi, dziś nie należycie 
spełniane. — f 

Przyznaję się, że za rozszerzeniem zakresu 
działania tej przyszłej organizacyi zbiorowej 
musimy być nadzwyczaj os!roznymi, przy sposob- 
ności wypowiem opinię, że wolimy do auto- 
nomieznych działów wprowadzić wie- 
cej nadzoru władz autonomicznych niż 
rządowych; pragniemy jak najmniej przekazy- 
wać wprost tych działów najniższemu orgunowi, 
bez ściśle określonego nadzoru władz autonomicz- 
nych. — Sądzę, że to wystarczy na zamarkowanie, 
że jakkolwiek już więcej inklinuję do wniosku 
posła Pilata, to tyiko o tyle, o ile Komisya gminna, 
a za nią Sejm się odświadczył, Sa bowiem róż- 
nice pomiędzy wnioskiem Pilata, a wnioskiem, 
jaki komisya gminna Sejmowi przestawiła, bo we 
wniosku komisyi jest z mwiskiem wypowiedziane 
należące się obszarowi dworskiemu stanowisko obok 
odrębności gmin pod względ in zarządu majątkiem 
i korzystania z dobra gminnego, dla utrzymania 


harmonii społocznej,- awe wniosku Pilata sprawa 


ta nie jest dość silnie zamarkowana; jemu chodzi 
przedewszystkiem o uproszczenie administracji, 
a my nie możemy zejść ze stanowiska, jakie nam 
Się z historycznych względów słusznie należy. 
pó Co się tyczy spraw melioracyjnych niewiele 
pełni ują mówić, bo zapatrywania wyrażone zu- 
elle en” z mojemi, ale czy sprawa kredytu 
mego załatwioną zostanie zupełnie po- 
nskiego zapewnić tego nie mogę, 
rzeką, . ale . A 
m, że bedę je gorliwie popierać. 
rzek także podzielam zapa- 
do melioracyj grun ei równie, jak i co 
muszę, i o tem zapomnąć = Zaznaczyć jednak 
kilka lat minęło, jak Sn 5 Eo że dopiero 
krajowego biura meliorac te organizacyę 
zacyę expozytur malioraeyjnych | jakoteż organi- 
¿ Jnych, trudno RER 
ażeby one rozwiuąć mogły w tay e jadać, 
szeroką działalność, i poruszone czygni czasie 
4 : : : ci w 
nywały w szybkim tempie, co zresztą wobec > 


niesionego nawet przez Panów braku sił technics 
nych, byłoby rzeczą nie es bna do spełniania. 
Uzasadniona Panowie jest niechęć pp, techników 
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do studyowania specyalnie nauk dotyczących bu- 
dowli wodnych i melioracyj rolnych — gdyż 
rzeczywiście pole to niewdzięczne. — Stwierdzić 
muszę, że żaden inżynier nie może wziąć na 
siebie odpowiedzialności, że racyonalnie nawet 
wykonane budowle wodne, bedą bezwględnie od- 
powiednie. —Inzynier-budowniezy, budując domy— 
chętnie weźmie na siebie odpowiedzialność ZA 
dobre wykonanie bndowy — i temu działowi bu- 
downistwa technicy w przeważnej liczbie się od- 
dają. — Stąd pochodzi dlaczego jest taki brak inży- 
nieröw w technice melioracyjnej wykształconych. 

Co do ustawy drogowej, o którą interpelo- 
wał p. Ed. Dzieduszycki przypomnąć muszę Panom, 
że ustawa ta obowiązuje dopiero od r. 1887, że 
uchwalono ją po całym szeregu lat przedwstępnych 
mozolnych studyów, nie zapominajmy, że złego 
niekoniecznie potrzeba szukać w ustawie Samej, 
ile może w jej zrozumieniu i wykonaniu. A JU 
co się tyczy zmiany prestacyi w naturze na ple” 
niądze, muszę powiedzieć, że sejmowa komisya 
drogowa przeciwną była na teraz zwłaszcza, 
zmianie na pieniądze z różnych powodów, jużto 
dlatego, że niewiadomo było, ktoby miał tym fun- 
duszem zarządzać, bądź to dla innych wątpliwości, 
z któremi się liczyć należało. Dziś więc żądać 
zamiany prestacyi w naturze na pieniądze nie 
est jeszcze na czazie. W każdym razie stwierdzić 
możemy, że żadna może ustawa w tak krótkim 
czasie tak znakomitych nie wydała owoców, jak 
ustawa drogowa, a jeśli jest może nie dość jasną, 
to istniejące w tym względzie przepisy, wydane 
przez Wydział krajowy, wszelkie usuwają wątpli- 
wości. 

W odpowiedzi p. Swidrigielle muszę, powie- 
dzieć, że sprawa podniesienia przemysłu rolniczego 
a w szczególności sprawa ulg dla nowych gorzelń 
była także w Sejmie traktowaną. — Wniosek 
posła Skałkowskiego zmierzał do tego, by wezwać 
rząd do zniesienia taksy 2000 zł., którą gorzelnia 
nowa w inną jest uiścić. 

Otóż uchwała co do zniesienia tej taksy 
zapadła rzeczywiście w Sejmie, odniesiono się do 
rządu, jednak niestety dotychczas podobno pozo- 
stało bez skutku. 

W końcu muszę stwierdzić, że ja i Kółko 
posłów do którego należę, odziedziczyliśmy te idee 
i zasady, jakiemi się dawniejsze centrum sejmowe 
kierowało, a jak Szanowny p Matkowski jako były 
poseł i członek dawnego centrum może stwier- 
dzić, nasze postępowanie dzisiejsze jest odbiciem 
postępowania posłów dawnego centrum. 

Jeśli centrum dawne więcej może zdziałuło 
od nas, to inna sprawa dzisiejsze stosunki są zu- 
pełnie inne, ale dziś my postępując tak, jak dawne 
centrum, w tym sumym idziemy kierunku i jego 
trzymamy się przeważnie zasad. 

Zgromadzeni wyborcy przez pow- 
stanie z miejse wyrazili jeszcze raz 
uznanie swoje sprawozdawcy posłowi 
hr. Klemensowi Dzieduszyckiemu. 


Pan Eugeniusz Abrahamowicz poseł do 
Rady państwa. 


Szanowni Panowie! 

Pierwsze słowa moje do Was niech będą 
słowami szczerej podzięki za to, żeście byli ła- 
skawi zgromadzić się na nasze wezwanie w tym 
wyjatkowo trudnym roku dla rolników, kiedy wiało 
i mroziło z pod śniegu wychylające się rośliny, 
a lało na zebrane plony calorocznej pracy, kiedy 
wezbrane wody przestrach niosły ludności, a huk 


rzek wezbranych Przypomińał nam kwestyę ich 


regulacyj. W tym wyjątkowo trudnym roku po- 
święcenie się Wasze Sprawie pablicznej na szczere 
zasługuje uznanie. 

Sprawozdanie poselskie Panowie, — przed 
wyborcami nie jest rzeczą łatwą. Trzeba mówić 
o sytuacyi, która była, która się zmieniła i która 
może się jeszcze zmienić. Trudno mówić o fa- 
ktach, które budziły nadzieje, wywoływały obawy, 
które nie żyją i zmienić się mogą; a jednak na- 
stepstwa za sobą pociągać muszą, potrzeba odtwa- 
rzać w duszy słuchaczy wszystkie wrażenia, które 
budziły się w chwili, kiedy te wszystkie sprawy 
się działy, a jest to rzecz niełatwa. Proszę więć 
o wyrozumiałość dla sprawozdania, które rozpo- 
czynam o późnej godzinie, po pewnem Znużeniu 
słuchaczy. ! 

Jak wiadomo, poprzednia Rada wą nie- 
dopięła ustawą zakreślonego jej kresu żywota, z 
stala przedwcześnie rozwiązaną. Przyczyny, które 
spowodowały rozwiązanie jej, rozmaite, —zdaje mi 
się jednak, ¿e z głównych przyczyn, winienem 
podnieść: usposobienie poprzedniej Rady Państwa 
pod koniec jej żywota, usposobienie, manifestujące 
się raczej w kierunku krytyki, wzajemnego zwal- 
czania się, niż w sile i mocy uczynienia czegoś 
dla dobru ogółu. Rozgoryczenie i roznamiętnienie 
w tej Radzie Państwa było dominującem. 

7, drugiej strony Klęska i porażka stronni- 
ctwa staroczechów przy wyborach do Sejmu cze- 
skiego, musiała wszędzie to przekonanie wyrobić, 
że z tem stronnietwem, stanowiącem część inte- 
gralną dawniejszej większości, na której się rząd 
opierał, rząd iść dalej nie może, bo wielki wy- 
łom w tej większości wytworzonym został, To mu- 
musiało zwrócić uwagę rządu na inne stron- 
nictwo, dotąd wobec rządu stojące w skrajnej opo- 
zycyi na stronnictwo lewicy, której zacho- 
wanie się zapowiadało rządowi, że ono chce po- 
rzucić swoje stanowisko fakeyjnej opozycji, że 
chce wyjść z poza wałów, 2 których pierwej po- 
ciski na rząd rzucało i chee przystąpić do prac, 
dotyczących spraw ogółu, Spraw gospodarczych 
i socyaluych, domagających się załatwienia w Au- 
stryi. Takie też oświadczenia to stronnietwo bądź- 
to w organach publicznych, bądźto przez repre- 
zentantów swoich dawało rządowi. i 

Proszę uwzględnić dalej fakt przymierza nie- 
miecko-austryackiego, niezwykły wzrost hielo 
syjskiej i coraz jawniej uwidoczniające SiĘ Jej 
dążności nieprzyjazne przeciw WSZyS 
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tchnęło zachodnio-europejska cywilizacya. Dalej | 


zwycięstwo stronnictwa Aksakowa i Pobiedno- 
scewa, wypowiedzenie wojny wszystkiemu, co 
chrześciańskie a katolickie, grożące wskutek tego 
całej kulturze europejskiej, kokictowanie tego stron- 
nictwa z Franeya — to wszystko spowodowało 
sojusz niemiecko-austryacki. Sojusz ten przy po- 
przednio przezemnie wyluszezonych stosunkach, 
jeśli Panowie joszcze uwzględnia. zachowania się 
stronuietwa, które objęło dziedzietwo po starocze- 
chach, musiał wysunąć narodowość nic- 
miecką, zajmującą juz wybitne stanowisko, jo- 
SECAS bardziej naprzód. Reasumując to wszystko. 
można powiedzieć, że dla lewiey jedynie —- Rade 
Państwa rozwiązano, Jestto objaw zarówno w ży 

ciu publicznem jak i prywatnem często się zda- 
TZAJĄC, śe powody i przyczyny pewien fakt wy- 
wolujacy, nadają mu odrębne piętno swoje. Jestto, 
jak w życiu prywatnem, jeśli kto ożeni się dla 
zysku lub miłości, to osoba z którą się żoni, pe- 
wich wpływ ag stosunki jego gospodarcze także 
U. mus PISA jeśli Radę Państwa rozwią- 
r e oo TA niedziw że wyszła 
z nowych wyborów Ra« , s -AM 

nosié ceche kalty o vi Pu E 

A teraz jak Mu. mod? ie 
Panom SD tera olównveh st Mes tve 
do MA SION Ey 
Państwa. Nie mam pretensyt, by była ona wy- 
czerpującą i trafna, ale bede się tak starał ją skre. 
Ślić, jak sam doznatem wrażenia, bo w tym razie 
rzecz się ma jak z opisywaniem podróży, kiedy 
ten sam kraj przez rozmaitych podróżników ró- 
żnie bywa przedstawiany. 

Niektóre stronnictwa biora nazwę z history- 
cznej przeszłości; za taką historyczną reminiscen- 
eye muszę uważać nazwę niemieckiej lewicy libe- 
ralnej. Miłość wolności tak wszystkie narody 
państwa austryackiowo przeniknęła, że rewindykować 
ia dla jednej narodowości, dla jednego stronnictwa. 
jest co najmniej anachronizmem. W Niemezech 
minęły czasy, a u nas przecież nie istniał nigdy, 
w którychby rycerstwo uciemiężało wolność, a mia- 
sta jej broniły, dlatego ta nazwa, to arogowanie 
sobie par excellence wolności przez niemiecką le- 
wicę przypomina mi coś z definicyi starego szla- 
cheiea, który zapytany, na co sa żołnierze, odpo- 
wiedział: na to aby się egzereytowali. 

Otóż ci rycerze wolności liberalnej lewicy 
także tylko tę racyę bytu mieć mogę. Nieiniecka 
lewicę reprezentuje świat finansowy, świat giel- 
dowy, przemysłowy, bogate mieszczaństwo, ¢zyn- 
niki gospodarcze, operujące kapitałem przeważnie, 
znajdujące swój plon gospodarczy w procentach. 
Ziemia daje rentę, procent a renta są to owoce 
wprawdzie własności, ale tak różne, jak źródła, 
z których swój początek biorą. Ażeby była renia, 
potrzeba ziemi, pracy i słońca, a ażeby był pro- 
cent potrzeba, aby była potrzeba kapitału a jest 
to wtedy, gdy słońca jest jak najmniej, kiedy bieda 
w polu. Różne więc sa interesy gospodarcze, 
które my reprezentujemy, od interesów niemie- 
ekiej lewicy. Jeden przykład: Podniósł Szan. p. 
Bieliński, że zbode coraz tanieje. Po jem fit. 
Wedłng statystycznych dat pewnego ekonomisty 
angielskiego, spadła w ostatnich dziesięcin latach 
cena cerealiów w Anglii o 22%, a cena żywności 
o 15°. To są wszystko skutki drożejącej siły ku- 
pna złota. Świat gospodarczy bankrutu- 
je na walucie zlotej, bogata Ameryku zban- 
krutowala, a p. Plener w mowie swojej żądał jak 
najszybszego wprowadzenia wałuty złotej. Nie mi- 
łość więc wolności dzieli mas od niemieckiej lv- 
wicy. Zo tak jest, dość spojrzeć na Niemcy, gdzie 
do ostatnich wyborów stronnictwo polskie była 
nieliczne, ale mimo to w parlamencie byli repre- 
zentanci ciał gospodarczych i finansowych, jaki 
u nas|; tam nie było już komu wymawiać Zupa- 
trywan słowiańsko-klerykalnej wsteczności, bo tam 
byli tylko Niemey między sobą, ale za to repre- 
zentanci lewicy chrzeza stronnictwo rolnicze y ZA- 
truciem studzieu*, tam także rolnikom czynią wy- 
rzaty, że rząd im zrobił prezent z 40 milionów 
z powodu gorzelni gospodarczych. 

Pomimo to, Panowie, i wspólne opinie i cele 
łączą nas z lewicą, a mianowicie; wspólne zapa- 
trywanie co du polityki zewnętrznej, wspólna opi- 
nia o 115 milionowym sąsiedzie, wrogu naszym 
i wspólna przeciw niemu potrzeba obrony. Nawet 
i w wewnętrznej polityce mamy punkty styczne; 
wspólna obrona własności wogóle, wo- 
bee haseł podnoszonych, że każda własność po- 
chodzi z kradzieży, wobec tych zarzutów, jeden 
pracuje bez zarobku, a drugi zarabia bez pracy, 
że wszelkie dzisiejsze urządzenia spoleczne gwał- 
townie muszą być usunięte. 

Przechodzę doklubów konserwaty- 
wnych. Dawni wierni sojusznicy nasi, reszta 
członków dawnej prawicy nie zmienionej przez 
ruch młodoczeski, czeska historyczna szlachta, re- 
prezentanci krajów alpejskich, włościanie austryacey, 
złączeni są w związek klubowy pod przewodnictwem 
hr. Hohenwarta. Już samo imię tego męża stanu, 
jego przeszłość, jego przyjazne rządy dla kraju 
naszego, zawsze przyjazne zachowanie się człon- 
ków tego stronnictwa wobec nas, pamięć wiernie 
dochowanego sojuszu, wspólne zasady uznawania 
samorządu krajów, dążność do rozszerzenia tego 
samorządu, zastępstwo w wielkiej części die 
eznych gospodarczych interesów, nie raul A 
postawié w innym stosunku do < * ję no. prze- 
jakim był ten, w którym rozstaliśmy 

j ka i. y 
= ve eel jeden fakt. Pamigtne są Pa- 
nom słowa Najjaśniejszego Pana Wy powiedziane w 
Jarosławiu, Jego uznanie wypowiedziane krajowi, 
Jego pochwała naszego Namiestnika. Prasa kon- 
serwatywnego stronnictwa Z szczerą radością ten 
akt łaski Monarszej podała, a organa stronnictwa 
liberalnego miały ten nietakt, przypomnać 
krzywdę, mieszczącą się w cytacie 7 3 
stra Steinbacha. 

Łatwem by mi było mówić o stronnictwie 


nam 
mowy mini- 


tkiemu, co!mfodoczeskiem w tym razie, gdyby go już nie 


było, bo miałbym utartą formułkę w łacińskien 
przysłowin : de mortuis nihil nisi bene, 

Klatwa Indom eo morduje swoje proroki; tak 
mówi nasz wieszcz, To może zbyt tragiczny wyraz 
ale deptanie zasług, odmówienie dobrej wiary 
odarcie z ezci i dobrego imienia dawnych przy” 
wódców narodu, takiego patryoty jak Rieger 
inni, takiem postępowaniem nie jedna się sobie 
sympatyi przyzwoitych ludzi. Forma często szor) 
stka, której sila słowa nie wystarcza, a która szuk 
wyrazu w pięści, forma w złym gatunku demago- 
giezno-taturska szkodzi nawet dobrej sławie. Nie- 
rzadkie głośne objawy sympatyj moskiewskich 
a ciche głosy protestu, muszą nam nakazywać tę 
tezorwę, ten brak wszelkiej wspólności z tym kla- 
bem, który zachowujemy. 

W tym stanie rzeczy, gdy Zudne z tych 
stronnictw większości niema, a sojusz % niemio? 
eka lewieą z wyłączeniem klubu Hohenwarta dla 
nas jest i był niemożliwy, bo nie możemy tych 
opuszczać, którzy nam tuk wiernie aliansu tamże | 
dotrzymywali, a przeciw którym właśnie tensos 
jusz zwróconym być mógł, gdy dalej interesá, 
nasze gospodarcze w wielu razach nie są identyczne 
z interesami tej lewicy, a zapatrywania tejże autos 
nomiczne, są niezgodne z ich centralistyeznemi — 
w tym stanie rzeczy zajęliśmy stanowisko wolnej 
ręki, ale ręki, w której trzymamy się sztandaru 
tradeyi narodowej i tej dążności, godzenia intere= 
sów kraju z interesami państwa. Znany program 


mowy tronowej zawiera przedewszystkiem apel 


do wszystkich stronnictw, by na razie zawiesiły 

walki partyjne, by odroczyły zrealizowanie dążno= 

scl stronnictw, a zajęły się pracami ogół obcho- 

dzącemi, sprawami dla całego ogółn społeczeń- 

stwa austryackiego równie ei, Mowa ta 

stawia potrzeby ogółu ponad daznoser stronnietw, 

a to właśnie w dzisiejszej chwili w stosunkach 
austryackich, naduje jej największe znaczenie, 
mowa ta podnosi potrzebę uregulowania tol 
ków robotników do pracodawców, ważność rze- 
miosł 1 potrzebę pomocy dla tego w gospodar= | 
stwie spofeeznem tak ważnego czynnika, zagroño-| 
nego w swoim bycie; potrzebę i ważność meligra= | 
cy} w gospodarstwie rolnem i niedostatecznosć | 
odnośnego funduszu, do podniesienia gospodar- 

stwa rolnego, i z tem połączoną potrzebę regula- 

cyj rzek; potrzebę zajęcia się środkami komuni- 

kaeyjnymi, zwiększenia ich liczby, ich uporzadko- 

wania, jak asanacyu stosunków tow. żeglugi Dunajo- 

wej, potrzebę dalszego upaństwowienia dalszych 

sieci kolejowych i rozszerzenia upaństwowionych juź 
kolei. Podnosi potrzehe do sprawiedliwego roze 
kladu podatków, celem nlzenia ciężaru podatke- 
wego gospodarczo słabszym a większego obciąże- 
nia gospodarczo silniejszych — potrzebę tra- 
ktatów handlowych z ościennemi panstywge 
mi, potrzebę zmian sądowniczo-karnych i eywil- 
nych — słowem stawia parlamentowi program 
prac socyalno-gospodarczych — prac tak 
ważnych a tak zaniedbanych w Austryi, z new 
nięciem na razie na drugi plan aspir. 


gzno-narodowościowych. . I 
rege LUED, ktoresihy za pe y, 


gram naszych prac przyjęli, nie stanelisiude” T 
duak na stanowisku targu, na stanowisku zasady 
do ut. des — ale warując sobie przedmiotowa ba 
ocenę odnośnych przedłożęp 4 wniosków, posta” 
nowilismy udziełąć xeszego poparcia słusznym 
¿adaniom, cheéby mały bczpośredniejszy interes 
dle samych, mając w tem przekonanie, 
że 1 nasze żądania ze strony innych stronnietw 
rownie sprawiedliwie traktowane będą. 

Zanim w krótkości przejdę ważniejsze spra- 
wy, dotąd w myśl tego programu przez Radę 
Państwa załatwione i nasz udział w załatwieniu 
tych spraw, dodatni oilesmy bezpośrednio coś 
dla kraju uzyskali, obowiązkowy, oileśmy odno- 
śnym wydatkiem na obciążenie budżetu sie zgo- 
dzili, usilnie Panów proszę nie spuszczać z oka 
wyżej określonej sytuacyi parlamentarnej, że sami 
większości nie mamy, że aby coś dostać, trzeba — 
nietylko tego co bierze, lecz i tego co daje, 
trzeba nam poparcia innych 1, ażeby na coś 
przystać, musimy się liczyć i z tem, o ile doty- 
cząca Sprawa ma już zapewnioną większość 
i o ile nam już przez jakie stronnictwo, jakie 
poparcie także udzielonem zostało. Jedynie z tego 
punktu widzenia nasza działalność sprawiedliwie 
ocenioną być może. 

Zacznę od Wiednia. 

Przyjęliśmy przedłożenie rządowe, dotyczące 
stworzenia nowych Środków komunikacyjnych dla ` 
miasta Wiednia, zapowiedziane w mowie trono* — 
wej a patronizowane przez Naj. Pana. h 

Wzrost Wiednia, tegoż połączenie z jego da- 
wniejszemi przedmieściami, wymagały koniecznie | 
stworzenia odpowiednich środków komunikacy, | 
nych, środków, któreby odpowiadały wskut 
tych stosunków zwiększonym potrzebom ruchu 
wystarezały dla tego ruchu. 

Gdy jeszcze do rzędu tysk środków komu- 
nikacyjnych wzięto takża t wybudowanie kanału 
Dunajowego, przedstawiającego Sly jako wstępna 
robota do połączenia Dunaju z Odra, a w dalszym 
ciągu z Wisłę, Pro) ekt ten był aczkolwiek daleki *! 
nie niemożliwym, a dla nas tak doniosłe zna 
nie mającym, gdy projekt ten przez reprezem 
ena i z tymiż ściśle związane stroi: 
po calej lewicy, miał jeszcze wskutek przyr. 
czone) regulacyi Mołdawy z góry zapewnion 
Poparcie czeskiej szlachty, gdy miał z góry za» 
Pewniong większość a dla nas właśnie wskutek 
tego kanału Dunajowego posuwającego nas do 
zrealizowania nadziei połączenia Wisły z Duna- 
jem i przez wzgląd na rzeczywiste i słuszne po= 
trzeby stoliey państwa, która nam nie może być 
obojętną. R: e 

Potrzeba poczynienia odnośnej inwestyCyl - 
jako słuszne żądanie się przedstawiało, więc zgo- — 
dziliśmy się na to przedłożenie rządowe, obciąża- | 
jące nasz krai w stosunku 139, w udziale wy- | 
datków na środki komunikacyjne dla Wiedni 
Zostańmy przy Dunaju. 
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Zgodziliśmy się dalej na udzielenie towa- 
rzystwu żeglugi Dunajowej, 5 milionów zapomogi 
spłacalnych w 10 rocznych równych ratach. Go- 
spodarstwo wodne, tak doniosłe w ogóle dla gv- 
spodarstwa społecznego, Wymaga w kardynalnych 
swych zasadach, aby tego płynnego elementu 
było wszędzie w miarę, a nie w jednem miejscu 
za mało, w drugiem 7. dużo, aby z jednej strony 
moczary nie jałowiły przestrzeni, zresztą urodzaj- 
nej ziemi, wylewy rzek nie pustoszyły owoców 
pracy, 2 drugiej strony, aby posucha nie umar- 
twiała wegetacy!. 

Do działu tego gospodarstwa wodnego na- 
leży także wyzyskanie przyrodnich sił wody, do 
celów komunikacyjnych, transportowych. 

Uzyskaliśmy upaństwowienie kolei Karola 
Ludwika, większą liczbę inspektorów szkolnych, 
wniosek bardźo gorliwie iz wielkim sprytem przez 
posła Pinińskiego broniony, uzyskaliśmy ludowę 
kolei Stanislawów-Woronianka, kolei strategicznej 
wprawdzie ale ważnej także dla gospodarstwa, ho 
będzie pośrednikiem wymiany płodów gór karpa- 
ckich za nizinne, uzyskaliśmy koleje podolskie. 
Panowie przypomuiecie sobie, jakie gospodarstwu 
krajowemu wyrządzała szkody kolej Karola Lud- 
wike. Malej te, wybadowana przez towarzystwo 
prywatne, obliczona na zysk, na przewóż zboża 
rosyjskiego na zachód za bezcen, wyrządzała pro- 
dukcyi rolnej ogromną szkodę, W reprezentacyi 
kraju nieraz podnoszono głos, ażeby rząd prze- 
ciwdziałał temu, ale działanie rządu było mini- 
malne. Domagaliśmy się więc upaństwowienia 
kolei Karola Ludwika i to stało się faktem Za 
cenę 45. milionów nabyto tę kolej w drodze 
ukladu prywatnego 848 km. żelaznej drogi dołączono 
do sieci kolei galicyjskich. Zwracam uwage, że 
delegacya polska śmiało wobec kraju może się 
powołać na dotychczasowe zdobycze, ale zara- 
zem delegacya ta ma obowiązek czu- 
wać nad tem, ażeby ręka, która po tie 
zdobycze się wysuwa, ich zabrać nie 
mo gta. 

Oto, wiadomo Fans, że wojna clowa między 
Rosya i Niemcami proklamowaug została, i z całą 
bezwzględnością przez obie strony prowedzona, 

Rosya mając zamknięte granice niemieckie, 
swego zboża, skierowuje teraz ten 
export na inna drogę na zachód, badźto do samej 
Austryi, lub przez Austryę dalej. Minister U” ur 
niżył przewóz zboża na rosyskich kolejach o 40 In. 
minister handlu opuścił juź dla zboża rosyj- 
skiego należytość za przeładowanie na austry- 
ackich kolejach. 

Jeżeliby nasz rząd dla rosyjskiego zboża 
jeszcze i tę koncesyę poczynił, iżby dla zboża z 
Rusyi przewiezionego a w Austryi na mąkę zmie- 
lonego, mimo tej przerwy w transporcie „A bge- 
brochener Verkehr“ z powodu mielenia, 
i mimo zmiany surowca na przemysłowy produkt, 
przyznał obniżenie przewozu transitowego, to 
rolnictwu naszemu straszny cios by zadany został. 
Nasza produkcya ziarna może bowiem jeszcze 
przy pomocy krajowej industryi młynarskiej pro- 

konkurencyjną lecz z chwilą gdy 
aslaałyby imrurew w intporcie zboża 
z Rosyi, wtedy skazany byłby kraj na obniżenie 
cen i na stagnacyę w handlu równającą się kata- 
strofie. — Mojem przekonaniem szczególną uwagę 
winna Delegacya zwrócić na tę sprawę. 

Na wstępie mego przemówienia wskazałem 
na wpływ sojuszu austro-niemieckiego, na formacyę 
stosuków politycznych wewnatrz Monarchii, obja- 
wiającego Się w większem liczeniu się z stron- 
nictwem Biemieckiem przez rząd — ale nietylko 
polityczne skutki miał ten sojusz wywrzeć, nie 
miał on pozostać 1 nie bezskutku na gospodarcze 
stosunki. 

Anomalia byla, aby Dowe trójprzymierze 
Austryi, Włoch i Niemiec i grupujące się około 
tego przymierza inne miejsze państwa, Belgia 
Szwajcarja, związek państw środkowo-europejskieh 
politycznie ściśle zbratanie, gospodarczo w wojnie 
pozostawać miało, aby przez gospodarcza wojnę osła- 
białysię wzajemnie, niszczyły siły których w danych 
wypadkach potrzeby wać miały do dopięcia celów 


dla exportu, 


wadzić wal 


dla których się połączyły, Pod haslem tej idei, 


dla nas sympatycznej, jak sympatyczne nam 
są cele tego trójprzymierza, zawarto traktaty 
handlowe. 


Nie może trudniejszego, jak doprowadzenie 
harmonii w interesach gospodarezych. Problemat 
ten teoretycznie nanawany, w życiu praktycznem 
nader trudno mrzeczywistniwny bywa. Stąd nie 
dziw, że rozmaite grupy gospodarcze kontraktu- 
jących mocarstw różne postanowienia tych trak- 
tatów różnej ocenie n tych grup gospodarczych 
poddawały. 

Leży to juz w naturze truktatów obustron- 
nych, Ze obustronne układy przyznają prawa 
i nakładają obowiązki -- więc słuszna ocena ti- 
kich traktatów tylko wtedy ma miejsce, jeżeli 
to, co się w dynamice sił wzajemnie się zwal- 
czujących, rezułtutem się nazywa, jeżeli się w ta- 
kich razach bierze rezultat tego co sie 
dało i tego co otrzymało; przedmiotowa więc 
ocena musi być opartą na sumie danego i 
otrzymanego. Ztego punktuwidzenia, 
abstrahując polityczną konieczność, traktaty te 
juko korzystne dla naszych stosunków uważać 
musimy. Niemcy jako kraj bardziej przemy- 
słówy dla korzyści industryjnych Austryi,f jako 
krajowi bardziej gospodarczemu, poczyniły 
ustępstwa gospodarcze, my jako kraj 
rolniczy otrzymaliśmy obniżenie ceł dla zboża, 
dla drzewa 4 40 na 20 marek. Co zaś najwa- 
żniejsze, uzyskano tymi traktatami na 12 lat za- 
wartymi, stabilizacye tych stosnnków na 12 lat, 
okoliczność bardzo ważną, bo nic bardziej nie 
tamuje produkcyi, jakiego rodzuju by ona i nie 
była, jak niepewność warunków jutra. 

Wszystko co te traktaty stypulują by- 
łoby znośnie dobre, gdyby nie czynnik stojący 
po za tą grupacyą środkowo-europejską: Rosya 
Wedle zawartych traktatów, odnoszą się takowe 
tylko do stron konpaktujących, warują zaś każdej 
stronie wolność zawierania dalszych ukła- 
dów z stronami, kontraktami tymi nie objętemi. 
warują nam i Niemcom wolność zawarcia dowol- 
nych układów z kosyą. 

Podniosłem trudność realizacyi problematu 
harmonii interesów. 

My i Niemcy mamy w czynnikach gospo- 
darczych industryę i rolnictwo, u nas i w Niem- 
czech pragnie industeya opanowania targn rosyj- 
skiego, wywozu swoich towarów na te targi o 
cłach możliwie najniższych, u nas i w Niemczech 
czynnik ten za ten targ rosyjski najchetuiejby 
to ofiarował, co nie nie kosztuje rolnictwo- 
u nas i w Niemczech zapomina może industrya, 
że pierwszym warunkiem jej powodzenia, naj- 
bliższa warstwa gleby, z której swe soki ciągnie, 
jest właśnie rolnictwo zdolne do konsumeyi to- 
warów krajowej industryi. I tak naprzykład zwięk- 
szyła się w Austryi komsumeya towarów ba- 
wełnianych w ostatnich 4 latuch z 4 kroć ce- 
tnarów metrycznych na 9 kroć, eksport za- 
wsze ten sam pozostał w wałce o byt, jak 
wogóle w wojnie nie ma sentymentów — ale 
nie trzeba też i przedobrzac. Użyję przy kła- 


du: koleją podróżuje się przyjemniej im mniej 


osób w coupée, ule ci, co chege sami jeździć 
w coupée, powinni zawsze pamiętać i o tem, ezy 
przy zupełnie nieobsadzonych wagonach ruch ko- 
lejowy utrzymanym być może, 

C zem jest Rosya jako konkurent dla na- 
szego rolnictwa tych kilka cyfr, niech wykaże. Ma 
ona 86 mil, hektarów czarnoziemu nieobciazonego 
podatkiem, więcej o 33 milj. hektarów, jak cata po- 
wierzchnia ziemi państwa niemieckiego w ogóle, 
jej sieć kolejowa wybudowuje się i rozszerza 
z każdym dniem, jej gospodarstwo przechodzi 
z ekstenzywnego do intenzywnego; w samym je- 
camieniu, który zresztą nie jest specyalnością 
produkcyi rosyjskiej, wzrósł jej eksport w 10 la- 
tach — od roku 1880 do 1891 z 5 kroć na 1 
milion 8 kroć cetnarów metrycznych. 

Ten choć tak pobieżny szkic duje obraz gro- 
Źnej sytuacyi na jaką nas traktat handlowy 
z Rosyą naraża — a to niebezpieczeństwo pod- 
noszę przed Panami, bo mnożą się znaki nie na 
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niebie, ale na ziemi, że do takiego traktatu idzie- 
my. Opuszezono zbożu rosyjskiemu koszt prze- 
ładowywania na wagony austryackie, a wedle 
najświeższego rozporządzenia ministerstwa handln, 
obniżono dla tegoż zboża dla przewozu bezpo- 
średniego do Szwajearyi, Włoch i Francyi po 30 
centymow od dzisiejszej, dotychczasowej taryfy 
frachtowej. Jest więc obawa, żeśmy % zawartych 
traktatów tylko efemeryczną korzyść odnieśli — 
a to by źle było, bo że nasze stosunki gospodar- 
cze są złe, dość wskazać na przerażający wzrost 
w ruchu emigracyjnym. W ostatnim dziesięciole- 
ciu przeszło 3 kroć sto tysięcy ludności rolniczej 
z Austryi wyemigrowało. 

Wśród wielkich kodyfikatorskich prae podat- 
kowych, mających na celu cały system dpodatko- 
wania w bardzo ważnych działach tego opodatko- 
wania zmienić, oprzeć go na innych zasadach, 
prac rozpoczętych, wcale nie ukończonych i u- 
chwałą komisyi podatkowej w wielkiej ezęści 
w tajeinnicy trzymanych, wśród tych prac uchwa- 
lono wprawdzie tylko drobną ustawkę, złożoną 
z dwóch paragrafów, ale zdaniem mojem wcale 
doniosłą. 

Aby przeciwdziałać w swawolnem odeia- 
ganiu się podatników w płaceniu podatków, lek- 
kiemu pojmywaniu tego obowiązku, normowała 
ustawa z 9. marca 1870 opłatę odsetek zwłoki 
po 1%5/,, od 100 zł. dziennie, dalej istniał obo- 
wiązek opłaty 6%, od zaległych należytoćci bez- 
pośrednich. 

Stosunki zmieniły się, wobec udoskonalo- 
nych instrumentów do wyciskania podatków, wy- 
trzymujących wszelką konkurencję z udoskonele- 
niem broni palnej, od krzemieniówek aż do Man- 
licherów ; o swawolnem, lekkomyślnem ociaganiu 
się w opłacie podatków może w Austryi mowy 
już nie ma. Wobec systemetycznie obniżającej się 
stopy procentowej, nie było już godziwem, aby 
państwo, dozwalające wyczerpanym podatnikom 
zwłokę w opłacie bezpośrednich podatków, aby 
państwo dozwalajace rozkład na raty opłaty nale- 
żytości bezpośrednich, pobieranych od spadków, 
intabulacyi długów, często wcale nie wesołych 
wydarzeń, aby wobee konieczności rekursów od 
sławnego wymiaru tych należytości, aby Państwo 
brało odsetki wyższe nad normalną stopę procen- 
tową 1 wzbogacało się nędzą i biedą. Na wniosek 
posłów Kokoschinega i tow. co do podatków bezpo- 
średnich, wznowiony przez pos. Dawida Abraha- 
mowicza i na tegoż samoistny wniosek co do 
obniżenia odsetek od należytości bezpośrednich, 
uchwalono procenta zwłoki przy podatkach bez- 
pośrednich obniżyć z 1:5/,, na 134,, a procent 
w należytościach bezpośrednich z 6%, obniżyć 
na 5% analogicznie do ustawy z 15 mają 1885 

W dotychczasowym wywodzie moim, zasto- 
sowanym do miary czasu dla takiego zgromadze- 
nia zakreślonego, starałem się Panom przedsta- 
wić bodaj w ogólnych zarysach, i obraz sytuacyi 
parlamentarnej, i grupacyę stronnictw i ważniejsze 
sprawy dotąd przez radę p. załatwione, i te 
w skutkach doniosłe sprawy, 4 któremi się nun 
rozprawić prawdopodobnie jeszcze przyjdzie. 

Raczcie mi Panowie darować jeszcze chwilkę 
swej uwagi do przedstawienia Panom mojej 
skromnej indywidualnej czynności. 

Naturą inego dotychczasowego zajęcia i przy- 
gotowawezem uzdolnieniem z studjów prawni- 
czych, miałem poniekiąd z góry określony rodz aj 
mego udziału w pracy, do której wskutek mego 
wyboru powołany zostałem. 

Koło desygnowało mię też wyborem swoim, 
do komisyi jurydycznej, mającej przeprowadzić 
obrady nad nową procedurą cywilną, do komisyi 
dla kodeksu karnego, do komisyi legitymacyjnej 
i komisyi dla nietykalności posłów, do komisyi 
wysadzonej do opracowania ustawy przeciw fal- 
szowaniu żywności. 

Z zaszczytnego dla mnie mandatu Koła 
przemawiałem dwukrotnie imieniem Kula w dy- 
skusyi budżetowej w dziale ministerstwa sprawie- 
dliwości, imieniem Koła przemawiałem w gene- 
ralnej debacie nad projektem ustawy o fałszowa- 
niu żywność. Przemawiałem też w pełnej Izbie, 
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podnoszac krzywdy, na jakie nasze gorzelnietwo | dania bądźto nienależuych opłat lub podatków, 


narażone jest wskutek zarządzenia, že narzucona 
nam nieznane aparaty z 3 fabryk wiedeńskich, 
a które tylko przez monteröw tych fabryk repe- 
rowane być mogą, 

Nie będę przed Panami szczegółowo oma 
wiał eleboratu kodeksu karnego, nad którym zre- 
sztą nawet dyskusya w Izbie rozpoczęta nie zo- 
stała, to tylko konstatuję, że rozliczne objawy 
i wzrosty życia społecznego, zastosowanie do nich 
odpowiednich postanowień karnych koniecznem 
uczyniły. 


lub nienależytego wymiaru takowych na szkodę 
ludności, a dla korzyści jednostronnej Państwa. 

A teraz kończąc, jeszcze słówko od siebie. 
Tych panów którzy mię przy wyborze zaufaniem 
swojem obdarzyli, i tych przyjaciół moich, którzy 
się o mój wybór starali, przepraszam jeżelim nie 
spełnił nadziei we mnie pokładanych, ale upe- 
wniam zarazem że miałem i mam najlepsze chęci. 

(Liczne brawa i oklaski). 

W dyskusyi zabierali głos: 

P. Mierzyński i br. Brunicki użalali się 
na zastosowywanie obecnej taryfy dla sztucznych 


Dawniejsza halustrada, barerka, ktöra | nawozów, która ma być tańszą i lepszą, a w re- 
otaczała społeczeństwo, aby zapobiedz miała, by zultacie transport na jej obliczany podstawie, eze- 
nikt po za nią nie wypadł, i aby nie przez nią | so droższym bywa. niż transport za zwykłą ta- 


szkodliwego do organizmu społecznego się nie- 
dostało, ta balustrada okazała się dla obecnych 
stosunków stanowczo za nizka, a siatka jej ścian 
za szeroką, więc i łaiwo było wypaść przez te 
balustradę, i łatwo trujące pierwiastki dostawały 
się przez tę siatkę, do organizmu społecznego — 
to jest racya, dlaczego wzięto siędo opracowania 
nowego kod. kar. Zaznaczam szkicujac, że w pra- 
each nad kodeksem karnym starałem się wspólnie 
z p. Pinińskim, jak najostrzej zamarkowywać gra- 
nice czynów karygodnych, biorących swe źródło 
z niskich motywów, a czynów, które wprawdzie 
naruszają porządek społeczny, które jednak zro- 
dzić może i obłęd własnych i społecznych zapa- 
trywań i burzą namiętności, a które jeszeze nie 
obniżają poziomu charakteru sprawą do miary 
prostego zbrodniarza. 


Starając się o ścisłe rozgraniczenie tej ró- 
znicy w dotyczących definicyach, staraliśmy się 
też o uwzględnienie tej różnicy w wymiarze kar 
iich rodzaju, w szczególności staraliśmy się o 
zabezpieczenie więzienia stanu (Staatsgefiingniss), 
więzienia bez charakteru defamacyjnego, tam gdzie 
ono należy, a niedopuszczenie go tam gdzie jego 
zastosowanie mogłoby być obniżeniem jego ró- 
żnicy od więzienia zwykłego. 

Nie będąc zwolennikieia ezezej formalności 
postawiłem i przeparłem wniosek, że do prze- 
dawnienia karygodności czynu nie wystarcza tylko 
upływ czasu, ale i ten dalszy warunek ma się 
ziścić, by sprawca czynu kurygodnego nie za- 
trzymał materyalnej korzyści, Postanowieniem tem 
chciałem utrudnić fruktyfikacye zbrodni po za gra- 
nicami ojczyzny, objawu, który się dość często 
obserwować daje, że zbrodniarz przesiedzi czas, 
do zadawnienia potrzebny, za granicami, a po 
upływie tego czasu, idąc za popędem serca wraca 
do rodzinnego kraju. 

Uważając, że prawo rodziny nie może być 
alterowane zbrodnia popełnioną przez jednostkę 
z tej rodziny, i że zbrodnia zasłużoną karę za 
sobą pociągać winna, i że tarcza herbowa nie 
znosi plam, zmieniliśmy postanowienie projektu 
rządowego, wedle którego prawo do używania ty- 
tułu szlacheckiego, mimo popełnionej zbrodni, odję- 
tem nie zostało, ograniczyliśmy zakaz używania 
tytułu szlacheckiego, tylko do tej jednostki, która 
się zbrodni dopuści, nie alterujac praw reszty ro- 
dziny do tego tytułu. 

Z szczegółów wspomnę jeszcze fakt, który 
wszystkich Panów może obchodzić, bo wszyscy 
Panowie płacicie podatki, że wobec postanowień 
zawartych w przedłożeniu rządowem, że sędzia 
wyrokujący świadomie, wbrew postanowieniu prawa 
popełnia tem czyn karygodny, postawiłem wnio- 
sek i przeprowadziłem takowy do przyjęcia przez 
komisyę, by tak samo urzędnik finansowy, wy- 
mierzający Świadomie wbrew przepisom prawa 
podatki lub należytości, ponosił prawno-karną od- 
powiedzialność. 

Do postawienia tego wniosku nie spowodo- 
wała mię ani przykra reminiscencya z obrad 
izby, w której krajowi zarzut vciagania się w do- 
pełnianiu obowiązków wobec Państwa uczyniony 
został, ani nie skierowywałem takowego przeciw 
komukolwiek, lecz postawiłem go z chęci przeciw- 
działania przeciw tylokrotnie obserwować się da- 
jacym tendencyom organów finansowych, nakła- 
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rvfa. Prócz tego podniósł br. Brunicki niesprawie- 
dliwość, jaka dla osób prywatnych wynika z myl- 
nego obliczania opłat kolejowych w ogóle, bo gdy 
myłka wyjdzie przypadkiem na korzyść osoby POR 
watnej, to ta natychmiast nadwyżkę zapłacić musi, 
ale gdy kolej pomyli się na swoją korzyść, co 
w ostatnich czasach na formalny sport zakrawa, 
to zwrotu doczekać się bardzo trudno. 

P. Komornicki: Ustawa 2 d. 30 marca 
1893 obejmuje stosunek sprzedaży soli bydlecej, 
ma jednak zacząć obowiązywać w rok po ogło- 
szeniu t. j od dnia 1 maja 1894 r. Zważywszy 
nieszczęśliwy stan rolników naszych pod wzglę- 
dem paszy, kładę tę sprawę posłowi naszemu na 
serce z prosba, by jakimiś środkami zechciał po- 
starać się o przyspieszenie wejścia w życie tej 
ustawy, żeby przynajmniej z początkiem nastę- 
pnego roku już obowiązywała 

|. Mierzyński: Istniejący zakaz wywozu 
paszy wielką wyrządza rolnikom szkodę, usunięcie 
tego zakazu polecam względom pana posła. Wska- 
zanem byłoby także postarać, się o przedłużenie 
ustawą zakreślonego terminu do wnoszenia podań 
o ulgi podatkowe przynajmniej do pierwszego pa- 
zdziernika. 

P. Klemens hr. Dzieduszycki: Popie- 
rajae w zupełności życzenie p. Komorniekiego 
o przyspieszenie terminu obowiązywania ustawy 
o sprzedaży soli bydlęcej, prosiłbym o wyjedna- 
nie teraz wyjątkowo. ażeby ludności w powia- 
tach wodą zalanych. dostarczyć tej soli za darmo. 
Żadanie to jest zupełnie uzasadnione, bo nawet 
samo Namiestnietwo odnosiło się do wszystkich 
Towarzystw gospodarczych z zapytaniem, o ilość 
paszy, jej jakość i w ogóle o daty statystyczne, 
wykazujące, o ile powodzie dotknęły ludność pod 
względem paszy. 

P. Matkowski użala się, że nie chcą od- 
pisywać podatków z powodu zalania pastwisk 
wodą. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz. Sądzę, 
że wszystkim Panom odpowiem, jeśli dam najser- 
deczniejsze zapewnienie, że wedle sił moich będę 
się starał Życzenia wasze poprzeć i przeprowa- 
dzić. Muszę jednak poprosić pp. Mierzyńskiego 
i Brunickiego, aby mi odnośne raczyli dać daty. 

Co do soli z góry powiedzieć muszę, że bę 
trudności, ale ponieważ sprawa soli w Austryi 
jest zawsze razem traktowaną z solą węgierską, 
a Węgry także w tym roku poniosły klęskę ele- 
mentarna, więc można mieć nadzieję, że rzecz się 
może pomyślnie załatwi. Zdaje mi się jednak, że 
wskazaną w tym względzie było rzeczą, liczne 
wnieść w tej sprawie petycye do Koła polskiego. - 

Na podstawie petycyj poruszyłoby się tę 
sprawę w Kole, a później mogłaby być ona tra- 
ktowaną jako wniosek naglący z powodu szkód 
elementarnych. Załatwienie pomyślne tej sprawy 
nie jest wykluczone, zwłaszcza w obec słów wy- 
rzeczonych o klęskach Galicyi, przez Naj. Pana. 

Pan Dr. Bieliński wniósł wotum zaufania 
dla Pana Posła, a p. Mutkowski wyraził uznanie 
dla Koła polskiego za dotychczasowa jego działal- 
ność i prosił, by p. poseł przy sposobności, Koła 
polskiemu w Wiedniu uznanie wyborców obwodu 
stryjskiego zakomunikował. 
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